
W Genewie ■ o zakazie 
broni biologicznejW Komitecie Rozbrojenio­wym w Genewie rozpoczęła się wczoraj dyskusja nad propo­zycją ZSRR w sprawie zakazu broni biologicznej. Projekt konwencji w tej sprawie zgło­sił Związek Radziecki we wto­rek. Jedynym mówcą na czwartkowym posiedzeniu ko­mitetu był przedstawiciel Buł garii Christów. (PAP)

Patrioci wietnamscy Trzeci dzień obrad XXIV Zjazdu KPZR

i laotańscy nadal w ataku
Żołnierze reżimu sajgońskiego toczyli w czwartek ciężkie 

walki z siłami wyzwoleńczymi na centralnym płaskowyżu 
południowowietnamskim, w pobliżu granic z Laosem i Kam­
bodżą — wynika z depeszy Agencji Reutera.Liczebność sił wyzwoleń­czych szacowano na poziomie pułku. Walki wybuchły o go­dzinie 6 rano.Rejony centralnego płasko-

do portu morskiego Kompong Som. (PAP)
Rozmowy

Dyskusja o sprawach podstawowych 
dla światowego ruchu robotniczego 

Dalsze przemówienia powitalne gości Zjazduwyżu były w czwartek bombar dowane przez amerykańskie samoloty „B-52”.Według dalszych doniesień, policja sajgońska otoczyła mia steczko uniwersyteckie Minh Mang w stolicy, w obawie przed demonstracjami studenc kimi z okazji rocznicy ubiegło rocznych wystąpień studenc­kich w Sajgonie.Agencja AFP informuje, że w Laosie patrioci opanowali stanowisko wojsk rządowych Ban Boun. Podczas starć zabili lub ranili 12 żołnierzy nieprzy jacielskich spośród 50-osobo- wej obrony.Rzecznik wojskowy w Vien- tianie podał, że ugrupowania Patet Lao podjęły ataki na lot nisko w Luang Prabang — kró lewskiej stolicy Laosu. W mie­ście panuje duże napięcie, a mieszkańcy kopią schrony.Z aktualnych wiadomości wynika, że na Mekongu został zablokowany przez partyzan­tów konwój rządowy z amuni­cją i paliwem. Nastąpiło to w odległości 30 km przed Phnom Penh. Konwój ten znalazł się pod silnym ogniem oddziałów partyzanckich znajdujących się na obu brzegach rzeki.Obecnie Mekong jest jedy­nym szlakiem łączącym Wiet­nam Południowy z Phnom Penh od czasu, gdy została za­blokowana przez patriotów droga nr 4 wiodąca ze stolicy

CSRS —NRFW gmachu ministerstwa spraw zagranicznych CSRS kon tynuowane były wczoraj roz­mowy sondażowe w sprawie normalizacji stosunków mię­dzy Czechosłowacją a Niemca­mi Zachodnimi. W rozmowach uczestniczyli ze strony CSRS wiceminister spraw zagranicz nych dr Milan Kłusak, ze stro ny NRF — sekretarz stanu w ministerstwie spraw zagranicz nych Paul Frank. Rozmowy były ściśle poufne.Jak dowiadują się agencje prasowe, dotyczyły .one przede wszystkim sprawy anulowania układu monachijskiego. Wizy­ta Franka zakończyła się w dniu wczorajszym. (PAP)

W trzecim dniu obrad XXIV Zjazdu KPZR, na posiedzeniu 
przedpołudniowym przewodniczył Andriej Kirilenko. Konty­
nuowano dyskusję nad referatem sprawozdawczym KC, wy­
głoszonym przez sekretarza generalnego KC KPZR Leonida 
Breżniewa oraz nad sprawozdaniem Centralnej Komisji Re­
wizyjnej partii.Jako pierwszy przemawiał 

Władimir Dołgich, przedstawi­ciel organizacji partyjnej Kra­ju Krasnojarskiego. Zakomuni kował on, iż w ubr. 5-leciu pro dukcja przemysłowa w tym kraju zwiększyła się znacznie szybciej niż w całym Związku Radzieckim, przy czym produk cja energii elektrycznej wzro­sła 2,7 raza a metali nieżelaz­nych — 2-krotnie. Na Jenisie- ju zbudowano największą w świecie elektrownię wodną.Następny mówca stalownik 
Jegor Proskurin z Huty Zapo-

rożskiej (Ukraina) poinformo­wał, że jego koledzy przepro-

zdobyczy socjalistycznych nie ma charakteru deklaratywne­go. Przekonały się one, że wszelka ich próba obalenia u- stroju socjalistycznego na dro­dze kontrrewolucyjnej nie­uchronnie spotka się ze zdecy­dowaną

zjednoczonych, solidarnych sil internacjonalistycznych.O pracy uralskich naukow­ców i konstruktorów nad two­rzeniem nowej techniki — tech ni ki przyszłości — mówił I se­kretarz Świerdłowskiego Korni
Dokończenie na str. 2

Min. Riad zadowolony
z wizyty w Paryżu

W czwartek przed południem prezydent Francji, Georges 
Pompidou, przyjął w Pałacu Elizejskim na prawie godzinnej 
rozmowie przebywającego obecnie w Paryżu wicepremiera 
i ministra spraw zagranicznych ZRA, Mahmuda Riada.W oświadczeniu złożonym dziennikarzom po wyjściu z Pałacu Elizejskiego M. Riad poinformował o przekazaniu prezydentowi Francji ustnego orędzia od prezydenta ZRA Anwara el-Sadata.Minister spraw zagranicz­nych ZRA podkreślił, że rząd

Nowali jki
Zakład Ogrodni 
czy w Strzelawie 
koło Bydgoszczy 
dostarczy na ry­
nek w tym sezo 
nie m. in. 150 ty 
sięcy główek sa 
łaty, 70 tysięcy 
pęczków pie­
truszki, 15 ton 
pomidorów, 6 
ton ogórków o- 
raz wiele innych 
nowalijek. Po­

wierzchnia 
szklarni wynosi 
ponad 10 tysię­
cy metrów, a 
gruntowa upra­
wa warzyw zaj­
muje 23 ha. Na 
zdjęciu: Józef 
Kórnicki i Ber­
nard Banaszek pakują sałatę.

jego wysoko ocenił stanowisko Francji wobec kryzysu na Bli­skim Wschodzie i docenia wy­siłki przywódców tego kraju na rzecz politycznego wyjścia z konfliktu. Stanowisko Fran­cji oparte jest na zasadach sprawiedliwości — podkreślił Riad.Minister spraw zagranicz­nych ZRA ponownie domagał się wywarcia presji na Izrael, aby wycofał swe wojska z oku powanych terytoriów, czy chce tego czy też nie, podkre­ślając, że po raz pierwszy w historii Narodów Zjednoczo­nych członek międzynarodo­wej organizacji oficjalnie de­klaruje, że zagarnia część te­rytorium drugiego kraju człon kowskiego.Mahmund Riad wyraził za­dowolenie z przebiegu swej wizyty we Francji *oraz ocenił jako „bardzo pożyteczne” spot kanie z przedstawicielem se­kretarza generalnego NZ, G. Jarringiem. (PAP)
Prośba Etiopii

Agencja AP donosi, że rząd etiop­
ski zwrócił się do Stanów Zjedno­
czonych z prośbą o nomoc wojsko 
wą. Pomoc ta ma być obrócona 
przede wszystkim na walkę z se­
paratystycznym frontem wyzwo­
lenia Erytrei. (PAP)

Na zdjęciu: 
wśród delegatów, w przerwie o- 

brad. Zjazdu.
CAF — pi — telefotowadzili w środę 5 szybkościo­wych wytopów, dostarczając na cześć zjazdu, 400 ton ponad planowej stali.Z kolei zabrał głos I sekre­tarz KC KP Azerbejdżanu Gej 

dar Aliew, który mówił o sty­lu i metodach pracy KC KPZR, podkreślając kolegial­ność i rzeczowość w kierowa­niu budownictwem komuni­stycznym.Następnie przemówienie po­witalne wygłosił I sekretarz KC KP Czechosłowacji Gustav 
Husak. Stwierdził on, iż KPCz wyciągnęła wnioski z niedaw­nych wydarzeń w Czechosłowa cji i nigdy nie pozwoli „wbi­
jać klina między naszymi par­
tiami, a tym samym podważać 
przyjaźni między naszymi kra 
jami“. Na przykładzie Czecho­słowacji — powiedział I sekre tarz KC KPCz — siły reakcji i imperializmu przekonały się. że stwierdzenie oświadczenia bratysławskiego (1968) sześciu bratnich partii o konieczności internacjonalistycznej obrony

Czy w Pakistanie 
zapanował spokój?

w nocy i środy na czwartek radio pakistańskie informo­
wało, żc w Pakistanie Wschodnim powrócił spokój, nato­
miast komunikaty nadawane przez nielegalne rozgłośnie se­
paratystów ze Wschodniego Pakistanu nadal nie potwier­
dzają tych doniesień.

Z sali moskiewskich obrad

Agencja Reutera przytacza informacje z których wynika, że przywódca Pakistańczyków wschodnich Mujubur Rahman został aresztowany i przewie­ziony do Lahorę w Zachod­nim Pakistanie.Oficjalne doniesienia stwier dzają, że w Dhace, stolicy Pa­kistanu Wschodniego życie po wraca do normy. Otwarto już połowę sklepów, działają wodo ciągi, w przeważającej części miasta naprawiono uszkodzo­ne w czasie ostatnich wyda­rzeń przewody elektryczne. Podobno także w porcie Chitta gong panuje już spokój. Ofi­cjalne rozgłośnie radiowe o- statniej nocy poinformowały po raz pierwszy o masowej e- migracji ludności ze Wschod­niego Pakistanu.Agencja Reutera, powołując się na informację nadaną

żył w czwartek Indie o infil­trację uzbrojonych oddziałów wojskowych tego kraju na te­reny objęte zamieszkami w Pakistanie Wschodnim. (PAP)

Stan zdrowia 
uratowanego górnika 1 bm. o godz. 15-tej dzien­nikarz PAP dowiadywał się w szpitalu górniczym w Zabrzu- Biskupicach o stan zdrowia przebywającego tam trzecią dobę uratowanego górnika z kopalni „Rokitnica” — Aloj­zego Piontka.Obecny stan pacjenta —1 stwierdza dyrektor naczelny szpitala dr Zbigniew Kimmel — jest b. dobry. A. Piontek już nie gorączkuje, odżywiany

Ceny w Jugosławii 
nadal rosnąSytuacja w dziedzinie cen w Jugosławii jest nadal niepo­kojąca. Ostatnio prasa codzien nie pisze o nowych podwyż­kach, czy wysuwanych w tej sprawie żądaniach. Po nie­dawnej podwyżce cen mleka, od 1 kwietnia podrożąły o 20—30 proc. sery, masło, jogur­ty i inne przetwory mleczne. Ceny mięsa i wędlin oraz in­nych przerobów, które znacz­nie podniesione były w ub. ro­ku, w najbliższym czasie wzro snąć mają średnio o pk. 15 proc., jeśli zaakceptuje sie wprowadzenie opakowania, po drożeje także chleb. (PAP)

Dziennikarzy zagranicznych zajmujących miejsca na balkonie kremlowskiego Pałacu Zjazdów zainteresował, przed rozpoczę­ciem drugiego dnia obrad XXIV Zjazdu KPZR, oryginalny widok. Wszystkie delegatki na zjazd trzymały w ręku wspaniałe, niespo­tykane normalnie o tej porze roku w Mos­kwie, róże i goździki.Sprawa wyjaśniła się gdy przewodniczący porannym obradom członek Prezydium KC KPZR Michaił Susłow poinformował delega­tów. że kwiaty przysłane zostały uczestnikom zjazdu przez francuskich spółdzielców, którzy w ten sposób uczcili 100-lecie Komuny Pary­skiej wsławionej nazwiskami wielu rewolu­cjonistek. Dziennikarze złożyli w tym momen­cie gratulacje przedstawicielowi „Humanite*1W późnych godzinach popołudniowych gra­tulacje w lożv prasowej przyjmowali polscy korespondenci Gratulowano nam gorąco, ser­decznego przyjęcia przez delegatów na XXIV

Zjazd przemówienia I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka.Przypominam, że w obradach XXIV Zjazdu bierze udział 101 delegacji partii komuni­stycznych, ludowo-demokratycznych i stoją­cych na klasowych pozycjach partii socjali­stycznych. Fakt, że polski przywódca wystąpił jako pierwszy przedstawiciel europejskich krajów socjalistycznych ma swoją wymowę.Warto podkreślić, że wszystkie zjazdowe dni delegacji polskiej będą wypełnione inten­sywną pracą. Oprócz udziału w obradach zjaz du, delegacja PZPR wychodząc naprzeciw du­żemu zainteresowaniu sprawami naszego kra­ju, biorąc pod uwagę międzynarodowy autory­tet jaki posiada nasza partia, wykorzysta po­byt w Moskwie dla odbycia szeregu spotkań dwustronnych z innymi delegacjami przyby­łymi na zjazd, odbędą się także spotkania ? przedstawicielami społeczeństwa radzieckiego
ZDZISŁAW ROMANOWSKI

przez radio pakistańskie do­nosi, że rząd pakistański oskar
Posiedzenie Komisji

Rady MinistrówW Warszawie odbyło się po­siedzenie Komisji Rady Mini­strów do spraw Prezydiów Rad Narodowych. Komisja za poznała się z działalnością ko misji ustalania nazw miejsco­wości i obiektów fizjograficz­nych. Na posiedzeniu omówio ne zostały również zamierze­nia Zakładu Administracji Państwowej, w zakresie pro­blematyki rad narodowych
PAP

jest normalnie. Organizm jego jest całkiem nawodniony; if- zyskano także zupełne wyrów nanie poziomu soli mineral­nych. Nie stwierdza się obja­wów uszkodzenia jakichkol­wiek narządów wewnętrznych.
PAP

2 bm. będzie zachmurzenie u- 
miarkowane i niewielkie, tylko na 
zachodzie kraju miejscami duże 
i możliwy drobny deszcz. Cieplej. 
Temperatura maksymalna w gra­
nicach od 10 do 15 st. Wiatry prze 
ważnie umiarkowane, poludniowo- 
wschodnhk



Program pracy i pokoju
Echa międzynarodowe XXIV Zjazdu KPZR

Agencje prasowe i dzienniki oraz radio i telewizja całego 
świata poświęcają nadal wiele uwagi przebiegowi XXIV Zjaz 
du KPZR. Cytują przy tym i komentują zarówno referat Le 
on id a Breżniewa i dotychczasowe wypowiedzi innych uczest 
ników zjazdu, jak i przemówienia powitalne gości zagranicz­
nych oraz głosy prasy radzieckiej, w której XXIV Zjazd jest 
naturalnie tematem dominującym.

Trzeci dzień obrad XXIV Zjazdu KPZR

Referat sprawozdawczy KC KPZR, przedstawiony zjazdowi przez Leonida Breżniewa — pi­sze „Rude Pravo” — stanowi nie tylko analizę dokonanej już pracy wewnętrznej, lecz ma o- gromne.znaczenie międzynaro­dowe. Jest to przemówienie trzeźwe, realistyczne i dobrze wyważone. Dokument ten da- jc kolektywny pogląd na współ czesny świat, porusza szereg niezmiernie aktualnych próbie mów budownictwa socjalistycz nego i komunistycznego oraz twórczego rozwoju teorii i prak tyki socjalizmu naukowego.
„Program pracy, dobrobytu, 

pokoju” takim tytułem dzien­nik „Nepszabadsag” opatruje komentarz do referatu Leonida Breżniewa. Referat ten — pisze dziennik — przyjęto na Wę­grzech ze szczerą aprobatą. Ca ła Węgierska Socjalistyczna Partia Robotnicza, każdy wę­gierski komunista solidaryzuje się w całej rozciągłości z gene ralną linią XXIV Zjazdu KPZR.
„Manifestacja rosnącej potęgi 

oraz internacjonalizmu — XXIV 
Zjazd KPZR jest kompasem 
wskazującym nam dalszą dro 
gę — niewzruszona przyjaźń i 
sojusz NRD ze Związkiem Ra 
dzieckim to rękojmia naszych 
sukcesów” — pod takimi tytu- ’7mi ukazały się w dzienni­kach NRD materiały na te­mat obrad XXIV Zjazdu KPZR Dziennik „Neues Deutschłand” poświęcił na materiały zjazdo we siedem szpalt.W środę wieczorem biuletyn 
„SPD-Presse Dienst” opubliko­wał artykuł pt. „Polityczny re 
ferat Leonida Breżniewa — ot 
warta droga do realizacji poro 
zumienia niemiecko-radzieckie- 
go”. Autor artykułu stwierdza, że referat Breżniewa na XXIV Zjeździe KPZR zawiera wiele fragmentów zasługujących na jak największą uwagę. Jest to — pisze on — referat przedsta wiciela wielkiego mocarstwa, które w świadomości swej siły i odpowiedzialności za pokój światowy jest gotowe współ­działać na rzecz utrzymania po koju zagrożonego z różnych stron. To współdziałanie jest ko n;oczne, jeżeli chcemy oszczę­dzić naszemu wiekowi zagłady. W artykule podkreślono też m. in., że co do spraw we­wnętrznych, punkt ciężkości położono w referacie na wzmóc nienie sektora B i podniesieniu stopy życiowej ludności.Czwartkowy „General An- 
zciger” streszcza m. in. przemó

Cenne dary 
na Zamek KrólewskiW Muzeum Narodowym wWarszawie złożył wizytę mar­kiz Eugeniusz Kucharski, za­mieszkały stale w Paryżu, któ­ry ofiarował ze swych cennych zbiorów, na rzecz Zamku Kró lewskiego w Warszawie — biur ko króla Stanisława Leszczyń­skiego oraz dwa obrazy malo­wane przez jego przodka, zna­nego malarza z końca XVIII w., Aleksandra Kucharskiego. Jeden z obrazów przedstawia niedoszłego króla Francji Lud­wika XVII. a drugi portret sio stry Ludwika XVII.P. Kucharski zwiedził wysta wę „Zamku Królewskiego w Warszawie”, zgłaszając na rę­ce prof. dr. Stanisława Lo­rentza, możliwości znacznego rozszerzenia swego daru, by mógł wypełnić jedną z sal zam krw^ch. Poinformował, że za­mierza w szczególności zakupy wać obiekty związane z kró- lom Stanisławem I pszczyńskim i królowa Maria I e^c^m^ka. aby ofiarować je na zamekPAP

iiiiiiiiimnmimnimm
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Janusz Maliszewski.

2 GLOS WIELKOPOLSKI AB 
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wienie Edwarda Gierka. Stwier 
dza, że przywódca Polski akcen 
tował przewodnią rolę KPZR 
dla umocnienia jedności ruchu 
komunistycznego. Tenże dzień nik zachodnioniemiecki cytuje wystąpienie Waltera Ulbrichta, stwierdzając, że poparł on w pełni stanowisko kierownictwa KPZR, przy czym podkreślił, że naglącym zadaniem jest ra­tyfikacja układów moskiew- skiego i warszawskiego w inte resie bezpieczeństwa Europy.

„Sueddeutsche Zeitung” zwra ca uwagę na okoliczność, że re ferat Breżniewa przypomina konieczność stałego podnosze­nia kwalifikacji członków par­tii pod względem zawodowym i ideologicznym oraz doniosłą ro lę krytyki. „Frankfurter Allge meine Zeitung” cytuje m. in. fragment referatu dotyczący szczególnie dobrych w ostat­niej pięciolatce wyników rol­nictwa radzieckiego.Czwartkowa „Humanite” w obszernej relacji z drugiego dnia obrad XXIV ZjazduKPZR streszcza przewodniczących wystąpieniadelegacji tytułembratnich partii. Pod
„Pierwszy obowiązek komuni­
stów polskich”, dziennik oma­wia przemówienie powitalne I sekretarza KC PZPR, EdwardaGierka, m. in. jego słowa o datnej pomocy udzielonej statnio Polsce przez ZSRR.

„Aurorę” podkreśla, że 
wy o-to

pierwsze publiczne wystąpie­
nie Edwarda Gierka w ZSRR 
od czasu objęcia przezeń stano 
wiska I sekretarza KC PZPR, 
wywołało duże wrażenie.

„Combat” wspomina m. in. o zawartej w referacie Breżnie wa propozycji zwołania kon­ferencji pięciu mocarstw nu­klearnych.Przedstawiciel x francuskiej misji przy ONZ, Michel Du- 
mont oświadczył koresponden­towi Agencji TASS, że propo­zycja radziecka wysunięta wre feracie L. Breżniewa, a doty­cząca konferencji pięciu mo­carstw nuklearnych zasługuje na szczególną uwagę.

Radio i telewizja amerykań­
ska wymieniają wiele istot­nych fragmentów zawartych w przemówieniu Breżniewa. Eks­ponując m. in. słowa krytyki pod adresem ChRL. „New 
York Times” zamieszcza stresz czenie referatu Breżniewa na dwóch kolumnach. Pisze, że ca łość przemówienia jest podpo­rządkowana dwom zasadni­czym liniom rozumowania. Rząd radziecki jest zdecydowa ny przyczynić się do maksymal nego osłabienia napięcia świa­towego oraz podnieść poziom ży cia w kraju. „Washington Post” 
i „Christian Science Monitor” akcentują ostrzeżenie Breżnie­wa skierowane do Bonn przed próbami hamowTania procesu wejścia w życie układów za­wartych ostatnio przez NRF ze Wschodem.Oceniamy pozytywnie — pi­sze tokijski dziennik „Yomiu- 
ri” — fakt, że w referacie L. Breżniewa wyraźnie potwier­dzono zasadę pokojowego współ istnienia i wspomniano o mo­żliwości poprawy stosunków

Nieszczęśliwy 
wypadek na morzuW Moskwie poinformowano, że w nocy 30 marca statek „Ernest-Thaelmann“ z floty czarnomorskiej płynący do por tu Hajfong (DRW) zderzył się w Zatoce Tonkińskiej z chiń­skim szkunerem rybackim, któ ry płynął bez świateł. Szkuner zatonał. Marynarze radzieccy zabrali na pokład 34 rybaków Na miejsce wypadku wezwano jeszcze dwa statki radzieckie które kontynuują akcję ratun­kową.Rząd radziecki wyraził rzą­dowi ChRL głębokie ubolewa­nie z powodu nieszczęśliwego wypadku. Okoliczności zderze­nia są badane. (PAP) 

między ZSRR a USA. Jest to naturalne, gdyż pokojowe współistnienie obu tych mo­carstw stanowi nieodzowny wa runek pokoju na całym świę­cie. „Asahi” w artykule wstęp­nym pisze m. in.: „zasadniczy akcent referatu L. Breżniewa to zdecydowane sformułowanie kursu na rzecz pokoju”. (PAP)
Ewakuacja bazy 

brytyjskiejPo raz ostatni w środę spu­szczono brytyjską flagę z masz tu w Seletarze — najstarszej bazie powietrznej W. Brytanii w Azji i jednej z trzech baz brytyjskich w Singapurze.720 ha ziemi zajmowanej przez Brytyjczyków, wraz z wszystkimi urządzeniami woj­skowymi, przekazano rządowi singapurskiemu. Opuścił także Singapur statek baza dlabrytyjskich łodzi podwodnych w tym rejonie ,,For“. (PAP)
Mieczysław Fogg 

w nowym wcieleniuOklaskiwany od przeszło czterdziestu lat nestor polskiej piosenki Mieczysław Foggwystąpi na IX Krajowym Fe­stiwalu Polskiej Piosenki w Opolu w nowym wcieleniu... jako konferansjer. Właśnie pod jego „batutą” odbędzie się „koncert debiutów” — impre­za, z którą rokrocznie festiwa­lowi słuchacze wiążą duże na­dzieje.Warto przy okazji przypom­nieć, że wśród wielu innowa­cji „Opola 71” (festiwal bę­dzie trwrał tylko 3 dni) na u- wagę zasługuje decyzja przy­wracająca jedną z najwięk­szych opolskich atrakcji — nocny „Maraton Kabaretowy”, którego nazwa w tym roku brzmieć będzie „Festiwalowy Kabaret Piosenki”. (PAP)
Główny Urząd Ceł informuje

Zmiana przepisów
celnych w WRL

Główny Urząd Ceł informuje, że w WRL wprowadzono 
zmianę przepisów celnych dotyczących przywozu towarów 
przez podróżnych. Cudzoziemcy przyjeżdżający do WRL mo­
gą obecnie korzystać ze zwolnień od należności celnych przy 
wozowych do wysokości 4.000 forintów wartości przewożo­
nych towarów — liczonej według węgierskich cen rynko­
wych — jedynie jeden raz w danym roku kalendarzowym.Przy każdej następnej pod­róży, niezależnie od tego, czy podróżny korzystał ze zwolnień od należności celnych w cza­sie poprzedniej podróży, zobo­wiązany jest on do uiszczenia na leżności celnych od wszystkich przewożonych towarów, z wy­jątkiem przedmiotów osobiste­go użytku potrzebnych na czas podróży.Wprowadzone zmiany mają również zastosowanie wobec podróżnych przekraczających terytorium WRL w tranzycie. Podróżnym tym zezwala się o- becnie tylko jeden raz na przy

,,Gromada" 
w 1971 roku

Liczbą przeszło 2,5 min obsłużo­
nych turystów i wczasowiczów 
zamknął się dla ogólnokrajowej 
Spółdzielni Turystycznej „Groma­
da” rok 1970, której zadaniem jest 
organizowanie wczasów i wycie­
czek, głównie dla ludności miesz­
kającej na wsi i w małych mias­
tach. Zamierzenia „Gromady” na 
rok bieżący przedstawione zosta­
ły 1 bm. na konferencji prasowej.

Ważną pozycję w planach „Gro­
mady” stanowią wczasy wypoczyn 
kowe. Przewiduje się, że ogółem w 
br. skorzysta z nich przeszło 
45 tys. osób. Wczasy „pod gruszą” 
organizowane będą w tym roku w 
ok. 120 atrakcyjnych, choć jesz­
cze mało popularnych, wsiach i 
miasteczkach. Na leczenie uzdro- 
wiskowo-ambulatoryjne wyjedzie 
za pośrednictwem „Gromady” prze 
szło 9 tys. osób. Ponadto dla zwo­
lenników podróży zagranicznych 
zorganizowane zostaną wycieczki 
turystyczno-wypoczynkowe i spe­
cjalistyczne prowadzące m. in. 
przez Związek Radziecki, NRD, 
Węgry i Bułgarię. (PAP)

Dokończenie ze str. I tetu Rejonowego partii, Jaków 
Riabow.Zastępca sekretarza general­nego Włoskiej Partii Komuni­stycznej Enrico Berlinguer w przemówieniu powitalnym za­pewnił uczestników zjazdu, iż włoscy komuniści solidaryzują się i będą solidaryzowali zaw­sze z KPZR, Związkiem Ra­dzieckim’ i innymi krajami so cjalistycznym. Komuniści wło- scy stwierdził mówcazdecydowanie odrzucają wszel kie wezwania, aby zrezygno­wać ze swoich internacjonali- stycznych obowiązków w łonie ogólnoświatowego ruchu ko­munistycznego. Na tej pła­szczyźnie zawsze walczyliśmy i zawsze będziemy walczyć przeciwko wszelkim przeja­wom antyradzieckości.Przewodniczący Akademii

Pogróżki
dowódcy NATONaczelny dowódca sił mor­skich NATO w Europie połu- dniow„ej admirał Gino Birin- delli wystąpił z oświadcze­niem. które włoska prasa lewi­cowa oceniła jako niedopusz­czalne mieszanie się w we­wnętrzne sprawy Włoch, jako pogróżki ze strony kół atlan­tyckich pod adresem demokra­tycznego ruchu w kraju.W wywiadzie dla tygodnika „Tempo” admirał Gino Birin- delli stwierdził, że jeśliby par­tia komunistyczna weszła do koalicji rządowej, fakt ten wy­wołałby pojedyncze wypadki niesubordynacji ze strony woj­skowych podobne do tych, ja­kie się wydarzyły w 1946 r. podczas referendum, w którym rozstrzygał się problem, czy Włochy mają być monarchią czy też republiką.Uważając swą deklarację za nie dość kategoryczną Birin- delli uściślił ją podczas spot­kania z korespondentami agen­cji ANSA, wyrażając opinię, że wypadki niesubordynacji nie byłyby bynajmniej poje­dyncze i że pierwszym, który by tak postąpił, byłby on sam.PAP

wóz towarów — nie mających charakteru handlowego — do wartości 4.000 forintów bez zło żenią zabezpieczenia należnoś­ci celnych. Przy każdym na­stępnym przejeździe podróżni zobowiązani są do złożenia za­bezpieczenia należności celnych ciążących rfa przewożonych to­warach w walucie wymienial­nej, lub do przekazania towa­rów do przewozu przedsiębiorst wu przewozowemu.W innych wypadkach węgier skie urzędy celne przyjmują to wary do przechowania. W u- stalonym okresie przechowania podróżni mogą towary te wywo. zić z powrotem za granicę, po uiszczeniu opłat za przechowa nie.Zmiany powyższe nie dotyczą podróżnych przekraczających granicę WRL na podstawie paszportów dyplomatycznych i służbowych. (PAP)
„lł-em-62“ z Tokio 

z

przez Moskwę 
do Kopenhagilotniska w Tokio wystar­tował wczoraj radziecki samo­lot „Ił-62”, udając się poprzez Moskwę do Kopenhagi. Jest to inauguracyjny lot na nowo otwartej linii, noszącej nazwę „Transsyberyjski Ekspress”. Lot na niej z Tokio do Kopen­hagi będzie trwał o 5 godzin krócej, niż dotychczasową tra­są przez Biegun Północny. Li­nię obsługują samoloty Aero- fłotu i Skandynawskiego Towa rzystwa Lotniczego SAS.PAP

Nauk ZSRR Mstislaw Kieldysz mówił o konieczności dalszego rozwijania badań naukowycn i w imieniu uczonych wyraził całkowite poparcie dla polity­ki wewnętrznej i zagranicznej KPZR. Podkreślając, że odkry­cia nauk przyrodniczych odgry wają ważną rolę w postępie go spodarki narodowej kraju, Kieldysz zwrócił uwagę na ko­nieczność dalszego rozwoju w nowej pięciolatce badań zwią­zanych z budową doskonal­szych maszyn matematycz­nych, środków automatyki i za rządzania, elektroniki kwanto­wej oraz fotografii kolorowej. Szczególną uwagę — powie­dział on — należy zwrócić na budowę elektrowni atomowych z reaktorami szybkich neutro­nów i na podniesienie mocy jednostkowej, urządzeń energe tycznych.
Janos Kadar, I sekretarz KC Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej, powiedział, że szczególną szkodę między­narodowemu ruchowi robotni­czemu wyrządz^a rozłamowa działalność przywódców chiń­skich, którą WSPR potępiała i potępia. J. Kadar oświadczył, iż WSPR i państwo węgierskie dążą do jedności i współpracy ze wszystkimi krajami socjali­stycznymi, ze wszystkimi par­tiami komunistycznymi i ro­botniczymi oraz ze wszystkimi siłami postępowymi.I sekretarz KC KP Armenii, 

Anton Koczinian opowiedział o rozwoju gospodarczym i kul­turalnym tej republiki, pod­kreślając zwłaszcza zbudowa­nie trwałej bazy energetycz­nej. Mówca oświadczył, iż pro­dukcja energii elektrycznej wzrosła w Armenii przeszło dwukrotnie.Jako następna opowiedziała 
o swej pracy dojarka jednego z kołchozów7 w Obwodzie Or­łowskim, Klawdija Smirnowa.I sekretarz KC Komunistycz nej Partii Łotwy August Woss stwierdził, że referat sprawoz­dawczy KC KPZR spotkał się z jednomyślną aprobatą we wszystkich republikach radziec kich. Omawiając osiągnięcia ra dzieckiej Łotwy, podkreślił, iż w więcej niż 20 lat szła drogę równą

August Woss ciągu nieco Łotwa prze- stuleciu.Radziecki minister hutnic­twa żelaza Iwan Kazaniec o- świadczył, że średnie roczne tempo przyrostu produkcji me tali żelaznych było w ciągu mi nionego pięciolecia w ZSRR wyższe, niż w wielu rozwinię­tych krajach kapitalistycznych, w tym także w USA. jeśli cho
Porucznik Calley 

skazany na dożywocieSąd wojskowy w Fort Ben- ning skazał w środę poruczni­ka Williama Calleya na karę dożywotniego ciężkiego więzie­nia. Został on uznany winnym morderstwa z premedytacją cy wilnej ludności południowo- wietnamskiej wioski My Lai 3 lata temu.Jak oznajmił jego obrońca G. Latimer, porucznik Calley ma zamiar odwoływać się od tego wyroku. Latimer powie­dział, że jeśli to będzie koniecz ne, zostanie wniesiona apela­cja nawet do Sądu Najwyższe­go USA. (PAP)
Rebelia wojskowa 

w EkwadorzeW Ekwadorze podjęto próbę rebelii wojskowej, którą kie­rował generał Luis Jacome Chavez dyrektor Akademii Wojskowej.Rebelianci zażądali dymisji ministra obrony Jorge Acosta i naczelnego dowódcy armii Julio Sacato, zarzucając im do konywanie samowolnych no­minacji wśród wojskowych. W nocy z środy na czwartek oko­ło 30 zbuntowanych genera­łów i pułkowników opanowało Akademię Wojskową położoną w odległości 20 mil od stolicy Ekwadoru, Quito.Później rebelianci opuścili budynki uczelni i przenieśli się do jednej z pobliskich po­siadłości ziemskich. Wojska wierne prezydentowi otoczyły tę rezydencję, jednak w ostat­niej chwili rebelianci uciekli w góry.Jak wynika z ostatnich do­niesień, przywódca buntu gen Luis Jacome Chavez oddał się w ręce władz. (PAP) 

dzi o produkcję surówki żela­za, Związek Radziecki wysu­nął się na pierwsze miejsce w świecie.Na posiedzeniu popołudnio­wym wygłosili przemówienia powitalne I sekretarz KC Buł­garskiej Partii Komunistycz­nej i przewodniczący Rady Mi nistrów LRB Todor Żiwkow oraz sekretarz generalny Ru­muńskiej Partii Komunistycz­nej Nicolae Ceausescu.Pozdrowienia dla Zjazdu w imieniu Kotnunistycznej Partii Kuby przekazał także delega­tom na Zjazd członek Biura Politycznego i sekretarz Komi­tetu Centralnego Komunistycz nej Partii Kuby, prezydent Re publiki Osvaldo Dorticos.W Moskwie odbyło się spot­kanie węgierskiej i polskiej de legacji partyjnej, przybyłych na XXIV Zjazd Komunistycz­nej Partii Związku RadzieckieDelegacje dokonały wymia­ny poglądów na temat stosun­ków między obu bratnimi par­tiami oraz współpracy między PRL i WRL.Rozmowa potwierdziła całko witą zgodność poglądów obu bratnich partii we wszystkich omawianych zasadniczych kwe stiach politycznych.Ostatnim mówcą był w czwartek I sekretarz Nowosy­birskiego Komitetu Obwodowe go KPZR Fiodor Gorjaczew.Zjazd będzie kontynuował o- brady w piątek. (PAP)
Zamach na b. konsula

Boliwii w HamburguByły konsul generalny Bo­liwii w Hamburgu Roberto Qintanilla został zastrzelony w czwartek przed południem w swym mieszkaniu dwoma wy­strzałami z pistoletu. Zmarł wkrótce po przewiezieniu go do szpitala.Według informacji przekaza­nych przez policję, sprawcą jest nieznana dotychczas — ko bieta, która, zgodnie z relacja­mi mieszkańców domu, wy­biegła natychmiast z mieszka­nia por popełnieniu 'czynu i na schodach zgubiła perukę z si­wych włosów.Dotychczas brak jest jakich­kolwiek informacji, które by wskazywały na przyczyny za­
machu.Agencja Reutera przypomi­na, iż Qintanilla. który miesz­kał w Hamburgu mniej wię­cej rok, odegrał kluczową rolę w dochodzeniach przeprowa­dzonych przez rząd boliwijski w związku z katastrofą śmig­łowca w kwietniu 1969 roku, w której poniósł śmierć prezy dent Rene Barrientos. (PAP)

Światowa Rada
Kościołów

przeciwko rasizmowiŚwiatowa Rada Kościołów zapowiedziała w poniedziałek podjęcie nowych środków dla izolowania krajów, które tole rują rasizm. Odpowiednia, ko­misja Światowej Rady Kościo­łów postanowiła, iż Rada prze ciwstawi się sojuszom woj­skowym zawieranym z Repu­bliką Południowej Afryki i dostawom broni do tego kra­ju, a także do Portugalii i Ro dezji, prowadzić będzie kam­panię przeciwko imigracji białych do Republiki Południo wo-Afrykańskiej i przeciwko turystyce do RPA i Portuga­lii. Światowa Rada Kościołów walczyć będzie ponadto o przyznanie statusu jeńców wo jennych — zgodnie z konwen nami genewskimi — bojowni kom o wolność w krajach ra­sistowskich. (PAP)
Premie

turystyczne PKO
W wyniku ostatnio przeprowa­

dzonego w Warszawie losowania 
premii turystycznych, 7 z nich 
przypadło na woj. poznańskie, na 
następujące numery książeczek 
oszczędnościowych: 170.932 UOS — 
1 osob. wycieczka do Berlina i 
Poczdamu, 228.745 UOS 14-dniowy 
pobyt w Krynicy, 229.512 UOS — 
14-dniowy pobyt w Ciechocinku, 
436.913 UOZ, 229.864 UOS 1 owob. 
wycieczka na Targi do
437.175 UOZ i 2.129.173 UO 1 osob.’
wycieczka do Pragi, (r*)

2 IV 1971



ZSRR u progu dziewiątej 5-latki
Młodzież

na pionierskich budowachRadzieckie społeczeństwo coraz bardziej „odmładza się”. Obecnie w ZSRR młodzież stanowi ponad poło­wę całej ludności. W coraz większym stopniu młodzież włą cza się do produkcji, rośnie jej liczba w wielu dziedzinach go­spodarki. Jak wynika z obli­czeń — w przemyśle np. 40 proc, robotników nie przekro­czyło trzydziestego roku życia.Przeszło trzy miliony mło­dych ludzi pracuje w budow­nictwie. W załogach większoś­ci budów na północy i wscho­dzie Kraju Rad procent mło­dzieży sięga siedemdziesięciu. Na każdych dziesięciu budow­niczych hydroelektrowni — sześciu to młodzi ludzie.W ciągu minionej pięciolat­ki przeszło 1 500 wielkich przed siębiors w wybudowano przy bardzo poważnym wkładzie młodzieży. Około 300 tys. chłop ców i dziewcząt uczestniczyło w realizacji tak ważnych in­westycji jak: największa na świecie Elektrownia Krasno­jarska. położony za Kręgiem Po larnym okręg wydobywczy „A- patyt”, zagospodarowanie o- gromnych pokładów ropy i ga zu we wschodniej Syberii, bu dowa fabryki samochodów w Togliattim nad Wołgą. Przy a- ktywnym udziale młodzieży wzniesiono 22 nowe miasta i 140 osiedli.Młodzież radziecka odegra również bardzo poważna rolę w realizacji wielkiego progra­mu nowego pięciolecia. W pro jekcie dyrektyw XXIV Zjazdu KPZR stwierdzono: „przed mło 
dzieżą, której zawsze właści­
we było dążenie do noweąo, 
odkrywa się szerokie pole dla 
wykorzystania entuzjazmu, e- 
neraii, wwdzy...” Około stu no wvch inwestycji pięciolatki hę dzie budowami komsomnl^ko- młodzieżowymi. Boda to wiel­kie obiekty na Syberii w Ka­zachstanie, na Dalekiej Półno­cy, na Uralu, Dalekim Wscho­dzie. a tak^e generalnie moder nizowane fabryki: traktorów w Woięogradzie, Charkowie, Czelabińsku. Gorkowskiej Fa brvki Samochodów i in.

Migracja młodzieży na nowo za­
gospodarowane tereny kierowana 
jest organizacyjnie przez Komso- 

moł. który pomaga chętnvm znaleźć 
odpowiednią pracę, troszczy się o 
warunki życia młodych. Z inicjaty 
wy Komsomołu administracja orga 
nizuje młodzieżowe drużyny i bry 
gady pracy, a także większe jed­
nostki — tresty. Stwierdzono, że 
takie struktury najbardziej sprzy­
jają osiąganiu przez młodzież do­
brych wyników w pracy i osobi­
stym rozwoju zawodowym i kultu 
ralnym.

BORYS BENNOW

Kosmos w służbie gospodarkiJuż w tej chwili meteorolo­gia, łączność, czy nawiga­cja korzystają w dużym zakre sie z usług kosmonautyki. Ulep Endokrynologia to nauka o gruczołach wydzielania wewnętrznego *),  o wy­dzielanych przez nie hormo­nach i ich działaniu na ustrój człowieka. Przed kilku laty przy poznańskiej Akademii Me dycznej powstał Kliniczny O- środek Izotopów Promienio­twórczych. Prowadzone w nim badania pozwoliły na zasto­sowanie izotopu **)  jodu w ce­lu leczenia nadczynności tar­czycy. Specjalistą w tej dzie­dzinie jest doc. dr hab. Ma­ciej Gembicki, kierownik Kli­niki Endokrynologii Instytutu Chorób Wewnętrznych Akade­mii1 Medycznej.
*) Takich jak np. przysadka 

mózgowa, tarczyca, nadnercza, 
gruczoły płciowe.

♦*) Izotopy — atomy tego sa­
mego pierwiastka, których jądra 
różnią się liczbą neutronów.

***) Immunologia — nauka zaj­
mująca się zjawiskami odpornoś­
ci organizmu na działanie czyn­
ników chorobotwórczych.
*♦**) Nadczynność tarczycy po­

woduje nadpobudliwość, nierzad­
ko wytrzeszcz oczu i wole; niedo­
czynność — zwolnienie czynności 
życiowych.
**♦**) Poradnia Endokrynologiczna 
mieści się na terenie Państwowe­
go Szpitala Klinicznego nr 2 przy 
ul. Przybyszewskiego 49.

— Panie docencie, w czym wy 
raża się zasadniczy postęp w re­
prezentowanej przez pana dzie­
dzinie medycznej wiedzy?— Jako dział specjalistycz­ny endokrynologia przeżywa obecnie bardzo istotną ewolu­cję, polegającą na przejściu od etapu opisu poszczególnych jednostek chorobowych (np. nadczynności lub niedoczyn­ności tarczycy) do oznaczania hormonów, ith ilości i wpły­wu na organizm człowieka Stało się to możliwe dzięk: wkroczeniu W tę dz:edzine wiedzy nowoczesnych metod badawczych’ badań biochemi­cznych, a nade wszystko ba­

szenie długoterminowych próg noz pogody, przy zastosowaniu kosmicznych statków, pozwoli osiągnąć znaczne oszczędności w rolnictwie i przemyśle. Prze wjduje się, że w najbliższym pięcioleciu oszczędności te zwiększą się prawie 10-krotnie.Koszty wykonania dokład­nych map można poważnie ob niżyć wykorzystując do fotogra fowania powierzchni kuli ziem skiej krążące na orbitach sput niki. Zapotrzebowanie na usłu gi kosmiczne zgłaszta nie tylko służba meteorologiczna i geo­fizyczna, ale także inne działy gospodarki narodowej, a zwła­szcza komunikacja i łączność. Sztuczne satelity Ziemi znajdu ją szerokie zastosowanie przy przekazywaniu rozmów telefo­nicznych, telegramów, transmi sji telewizyjnych itp.Pojawienie się sputników o zastosowaniu praktycznym, wy prawianie w kosmos różnorod nej aparatury przemysłowo- technicznej, wynika z tego, że często tradycyjne metody i drogi rozwoju produkcji nie są już w stanie zadowolić wyma­gań współczesnej technologii. Dotyczy to np. urządzeń i apa­ratury do wytwarzania super niskich temperatur, próżni, pół przewodników, elementów elek tronicznych i radiacyjnych. W kosmosie istnieją bowiem po temu naturalne i sprzyjające warunki, które na Ziemi trze­ba sztucznie stwarzać. Oczywi­ście, realizacja tych zamierzeń na bardzo szeroka skalę nie może nastąpić zbyt szybko.
Opanowywanie kosmosu dopingu 

je do opracowywania doskonai- 
szych procesów technologicznych, 
metod organizacji, kierowania i 
prognozowania przemysłu, wpro­
wadzania do produkcji nowych ro 
dzajów materiałów, czujników, su 
perprecyzyjnych elementów itd. 
Krótko mówiąc. „Kosmizacja" o- 
bejmuje szeroki wachlarz kierun­
ków współczesnej produkcji i 
sprzyja podnoszeniu jej efektyw­
ności. Wpływa na dalszy rozwój 
sił wytwórczych, na rozwiązywa­
nie m»><ndami „kosmicznymi'1 naj- 
wnhdokzych zadań gospodarki na 
rodowej.

ARKADY URSUŁ

Fabryka czy uczelnia?Czczególne miejsce w ra- dzieckim szkolnictwie wyższym zajmuja tak zwane fabryki-uczelnle. Pierwsze te­go rodzaju placówki naukowe zaczęły powstawać ok. 10 lat temu, jako swego rodzaju „prywatne” wyższe szkoły w wielkich zakładach przemyslo wych Moskwy. Leningradu i Penzy. Ze szkół tych tysiące dyplomowanych inżynierów przeszło na kierownicze stano­wiska w swych macierzystych fabrykach, a doświadczenia ze brane w pierwszych fabry- kach-uczelniach świadczą o prawidłowości obrania tego kierunku szkolenia robotniczej inteligencji.Jedną z fabryk, które posia­dają własną wyższą uczelnie techniczną jest moskiewski kombinat samochodowy imie­NUKLEARNA MEDYCYNA
Rozmowa z doc. dr. habil. Maciejem Gembickimdań opartych o izotopy pro­mieniotwórcze. Stosowana przez nas metoda radioimmu- nologiczna, stwarzająca możli­wość wykrywania zjawisk im­munologicznych ’’*)  przy po­mocy izotopów, pozwala ozna­czać ludzki hormon wzrostu, hormon adrenokortykotropo- wy (ACTH) — regulujący czynności1 hormonalne, luteini- zujący — związany z działal­nością gruczołów płciowych, wazopressynę — wpływającą na ciśnienie krwi, insulinę — regulującą zużycie cukrów.Inne metody pozwalają w oparciu o znakowane prepara­ty hormonalne określić ilość i działanie hormonów tarczy­cy. Umożli-wia to znacznie do­kładniejszą. a tym samym tra- fn:ejszą diagnostykę.

— Wspomniał pan o rzeczy dla 
zwykłego zjadacza Chleba naj­
ważniejszej: o stosowaniu izo­
topów dla celów diagnostycz­
nych i leczniczych. Poznański 
ośrodek, kierowany przez pana, 

nia Lichaczowa, słynny „ZIŁ”.W przyfabrycznej wyższej szkole wiele elementów, takich jak wstępne konkursowe egza­miny czy podział na wydziały, są podobne do normalnych wyż szych uczelni technicznych. Różnica zasadnicza polega na tym. iż program nauki obliczo­ny jest tu na 6 lat — na rok dłużej, niż w normalnej szkole.W jednym tygodniu młody człowiek bierze pod pachę teczkę i notatniki, uczęszcza na wykłady, seminaria, zdaje egzaminy, zalicza prace itd. W tym tygodniu jest tylko stu­dentem. Ale w następnym ty­godniu, od poniedziałku do piątku, powraca do hali fa­brycznej, do swej obrabiarki czy tokarki i staje się znów ro botnikiem. Odpowiednio też do podziału zajęć przez jeden ty­dzień otrzymuje normalne wy- n?grodzenie za pracę według osiągniętej normy — gdy jest studentem, fabryka za ten ty­dzień płaci mu obowiązujące w całym szkolnictwie wyż­szym stypendium.Z jakiej przyczyny zdecydo­wano się na tego rodzaju or­ganizację studiów? To pyta­nie zadajemy prorektorowi fa- bryki-uczelni ..ZIŁ”, inż. Wła- dymirowi Szmidtowi.
— Przede wszystkim pragnę­

liśmy zbliżyć proces nauczania do 
produkcji — mówi Szmidt. Na 
tym polega jedna z największych 
wartości naszej uczelni. Kiedy stu 
denci z normalnych wyższych 
szkól odbywają praktyki w fabry­
kach. sa na ogół obojętnymi ob­
serwatorami. często nie odważała 
sie na przykład próbować swvch 
sił. korzystać z teoretycznych wia 
domości w praktyce. Nasi słucha­
cze w ogóle nie odbywała prak­
tyk. sa przecież pracownikami za­
kładu. znaia fabrykę, wiedza, iak 
zorganizowana jest praca. Takie 
ustawienie programu pozwoliło 
nam prawie o połowę zmniejszyć 
czas przewidziany w programach 
no-ma!nvch uczelni technicznych 
na tegoroczne doświadczenie labo­
ratoryjne. na wykłady o organi­
zacji produkcji, podziale kompe­
tencji w fabrykach itp.W ciągu pierwszych 3 lat nauki robotnicy-studenci pra­cują na różnych stanowiskach w swych wydziałach, ale w zasadzie jedynie jako pracow­nicy fizyczni. Słuchacze z wyż szych lat z reguły kierowani są na coraz bardziej odpowie­dzialne stanowiska techniczno- inżynieryjne.Próby tworzenia podobnych przyfabrycznych szkół wyż­szych podejmowane były w Związku Radzieckim jeszcze przed drugą wojną światową. Dopiero jednak w latach sześć­dziesiątych upowszechnił się ten system.

NIKOŁAJ NAZAREW

Awans republik azjatyckichprzed XXIV Zjazdem Ko- A munistycznej Partii Związku Radzieckiego odby­wały się zjazdy partii wszyst-

zajmuje się tym zagadnieniem 
od dłuższego czasu. Jakie są o- 
we właściwości lecznicze izoto- 
pOw?— Przede wszystkim stwa­rzają one możliwość skutecz­nego leczenia ciężkich, powi­kłanych chorób tarczycy, chro niąc niejednokrotnie przed ko niecznością zabiegu, który w tych przypadkach do prostych nie należy. Izotopem jodu 131 leczymy nadczynność tarczy­cy ****).  Nasz ośrodek wypraco wał własną metodę postępo­wania, pozwalającą zmniej­szyć możliwość występujących przy tym powikłań poniżej średniej światowej.Możliwości leczenia izotopa­mi nie ograniczają się tylko do nadczynności tarczycy. Sto suje się je również przy cięż­kiej niewydolności wieńcowej serca. Nasz ośrodek ma w tym względzie największe doświad czenie w kraju. Stosujemy również izotopy w leczeniu czerwienicy prawdziwej — 

kich republik. Podsumowywa­li dorobek minionych lat i wy tyczali kierunki dalszej pracy również komuniści Kazachsta­nu, Uzbekistanu, Kirgizji, Turkmenii — rejonów najbar­dziej upośledzonych i zanie­dbanych w czasach carskiej Rosji. Rejonów traktowanych ongiś za swego rodzaju „we­wnętrzne kolonie” Imperium Rosyjskiego.Ponad pół wieku wcielane są w życie leninowskie zasady bu downictwa socjalistycznego, o- pierające się na równoupraw­nieniu wszystkich ludów ra­dzieckiej ojczyzny.
Szczególnie wielki dorobek ma­

ja w tym wspólnym budownic­
twie narody Azji środkowej. Jed
nym z pilnych problemów.
należało tutaj i 
stworzenie bazy

rozwiązać.
przemysłowej.

Sukcesy sa ogromne. Jeśli porów­
nuje sie dane statystyczne doty­
czące produkcji przemysłowej na 
obszarze całego Związku Radziec­
kiego. to w ciągu minionego 
pięćdziesięciolecia w porównaniu 
z rokiem 1913, nastąpił wzrost 73- 
krotny. Ale w Kazachstanie pro­
dukcja przemysłowa w tym sa­
mym czasie zwiększyła sie 101- 
krotnie. w Kirgizji — 117-krotnie.Było to wynikiem realizacji konsekwentnej zasady równo­miernego rozwoju ekonomicz­nego wszystkich republik Kra­ju Rad. Zasada ta przestrzega­na jest i obecnie. I teraz jesz­cze wyrównuje się dyspropor­cje występujące w niektórych rejonach.W ciągu poprzedniego, ósme­go Planu Pięcioletniego pro­dukcja przemysłowa w ZSRR powiększyła się o ok. 50 pro­cent. W Kazachstanie przyrost wyniósł 55 proc., w Kirgizji — 82,5 proc. Szczególnie dużą wa­gę przykłada się do systema­tycznego rozwoju takich gałęzi przemysłu, jak metalurgia, bu­downictwo maszyn, chemia i energetyka.

W szybkim tempie rozszerza sie 
też sieć szkolnictwa wszystkich 
typów i szczebli, w których kształ
ca sie specjaliści niezbędni gospo- * handlowi, rolnictwu itp. 
darce narodowej republik Azji Kształtuje się od niedawna no
środkowej. Obecnie, liczbą ucz- i Wy zawód matematyka — spe- 
niów jedynie w szkołach ogólno- | , zatrudnionego W róż-ksztalcących przekracza 315 tysie- ; Cjansiy, zatrudnionego w 
cy. W Uzbekistanie. Kazachstanie. " nych zakładach przemySIO- 
Kirgizji. Turkmenii i w Tadżyki- I wvch instytucjach, przedsię- 
stanie działają dziesiątki wyższych 9 ,
uczelni, które co roku opuszczają uiui siwaku.
tysiące wysoko kwalifikowanych 
specjalistów.Republiki radzieckie Wscho­du, to dziś wysoko rozwinięte, suwerenne państwa socjali­styczne posiadające własne parlamenty i rządy, akademie nauk, teatry, wydawnictwa itd. Republiki te są wymow­nym dowodem słuszności obra­nego przez partię leninowską kierunku rozwoju społeczeń­stwa budującego socjalizm i komunizm.Projekt pięcioletniego planu rozwoju narodowej gospodar­ki poszczególnych republik i całego ZSRR dyskutowany był gorąco i po gospodarsku na par tyjnych zjazdach. Plan ten za­pewni dalszy systematyczny i harmonijny wzrost produkcji przemysłowej i rolnej, rozwój kulturalny wszystkich bratnich narodów ZSRR.

W. JAKOWLEW

choroby krwi, polegającej na nadmiernym rozroście układu czerwonokrwinkowego, co po­woduje m. in. zakrzepy na­czyń obwodowych.Nasze doświadczenią w sto­sowaniu izotopów sięgają kil­kunastu lat i nie ograniczają się do Kliniki, rozciągają się również na utworzoną w o- parciu o specjalistów z tejże Kliniki1 i Wydział Zdrowia Prezydium RN Poznania — po radnię endokrynologiczną. ♦***•)
— Wymienił pan stosowane o- 

becnie przez Klinikę formy le­
czenia przy pomocy izotopów. W 
jakim kierunku pójdą dalsze pra 
ce zespołu?— Nasze zainteresowania koncentrują się na prowadze­niu szczególnie ciężkich sta­nów endokrynologicznych, jak śpiączka cukrzycowa, przełom tarczycowy, czy przełom nad- nerczow^y. Są to schorzenia bardzo ciężkie, na szczęście rzadkie.Badaniami radioimmunolo-

Matenrjdtycy
pilnie poszukiwaniBiedzących się już obecnie z wyborem kierunku stu diów młodych ludzi na- mawiamy na przedmioty ści­słe, przyrodnicze i techniczne. Takie studia to interes zarów­no ich własny, jak i społeczny. Do namowy tej skłania oba wa przed ponownym w tym ro ku „owczym pędem” na hu­manistykę. Przed tym, że na 

jakie I Prawo czy psychologię będzie 
było I się dostawał co ósmy (!) kandydat. Dla reszty — rozczarowa­nie, rok — co najmniej — straty.Tymczasem zapotrzebowa­nie na przyrodników, mate­matyków czy inżynierów stale wzrasta, jako skutek szybkich przemian gospodarczych w kraju. Musi więc niepokoić, że na kierunkach kształcących tych tak potrzebnych ludzi, częste są nawet niedobory. Jak bardzo nieracjonalny jest ów „pęd” na historię, psychologię, kierunki filologiczne czy pra­wo i jak nieuzasadnione stro­nienie od przedmiotów ści­słych, łatwo przekonywuje choćby przykład matematyki. Rola, jaką zaczyna pełnić ta dziedzina wiedzy.

MÓWIĄ FAKTYMatematyka to już nie .tyl­ko sfera szkolnej czy uniwer­syteckiej abstrakcji. To dzie­dzina konkretnych zastosowań gospodarczych. A matematyk — to nie tylko wykładowca, lecz człowiek, który oddaje nie ocenione usługi przemysłowi,

Niech przemówią fakty. Z 
dwóch elektronicznych maszyn 
cyfrowych, jakimi w tej chwili 
dysponuje Zakład Elektronicznej 
Techniki Obliczeniowej (ZETO) w 
Poznaniu, korzysta aktualnie w 
sposób stały przeszło 50 zakładów, 
oraz wiele innych dorywczo. W 
liczbie tych 50 mieszczą się czoło­
we zakłady regionu: Poznańska 
Fabryka Łożysk Tocznych. Sto­
mil. Poznańska Fabrvka Maszyn 
Żniwnych. Zakłady Energetyczne 
Okręgu Zachodniego, Wielkopol­
ska Fabryka Urządzeń Mechanicz­
nych. Modena. Mostostal. MPK, 
Teletra lumen w Pile i wiele in­
nych. Wśród korzystających sĄ 
także przedsiębio-stwa budowla­
ne1. wznoszące wielkie osietla 
mieszkaniowe naszogo miasta na 
Ratajach i Winogradach. Są biu­
ra projektowe, instytuty, uczelnie. 
Maszyny w ZETO pracują bez 
przerwy 24 godz. na dobę, na trzy 
zmiany, ale i tak już nie wystar­
czają.ZETO zatrudnia obecnie 15 matematyków (nazywają się programistami). Niemal we wszystkich zakładach, korzy­stających z usług ZETO, pow- 
gicznymii, prowadzonymi u nas pod kierownictwem doc. dr. hab. Jerzego Kosowicza, za­interesowały się ośrodki za­graniczne. Powstała nawet koncepcja zorganizowania se­minarium dla kolegów-leka- rzy państw naszego bloku. By­libyśmy jego organizatorami.

— Świadczy to o randze po­
znańskiego ośrodka. Jakie jest 
zatem miejsce waszych doświad­
czeń i osiągnięć w ogólnym sy­
stemie medycznej wiedzy?— Mamy kontakty z ośrod­kami endokrynologicznymi An glii, Francji i częściowo Włoch. W dziedzinie myśli naukowej nie jesteśmy od nich gorsi.

Dokończenie na str. 4 

stają samodzielne komórki elektronicznej techniki oblicze niowej (ETO). W tych właśnie komórkach najbardziej braku je przygotowanych praktycz­nie matematycznych speców. Bo gdy jakiś zakład chce sko­rzystać z maszyny w ZETO, musi najpierw wiedzieć, o co ją pytać, co chce liczyć, co można usprawnić w zakładzie dzięki matematyce. Specjali­stów od tego brakuje. Nie gwa rantowały ich do tej pory stu­dia. Przygotowywano ich i szkolono prowizorycznie na kursach.
GŁÓD BĘDZIE SIĘ WZMAGAŁJak będzie wyglądało zapo­trzebowanie na matematyków w najbliższej przyszłości? Chociażby na tych, którzy, dziś zaczynając studia, za kilka lat staną się specjalistami? Otóż, jak podał dyrektor ZETO Tadeusz Czekanowski, z planów rozwoju informatyki w Wielkopolsce wynika, że za pięć lat trzeba będzie urucho­mić w naszym regionie za­miast obecnych siedmiu ma­szyn — 15 do 24. Przy tym bę­dą to maszyny znacznie bar­dziej wydajne, niż dotychcza­sowy Mińsk-22, dziś już zastę­powany lepszą, krajową Odrą-1304. Trzeba więc będzie setek fachowców z dziedziny przetwarzania danych i pro­gramowania, oraz matematycz nego ujmowania zachodzących w praktyce zjawisk. Dodaj­my, że Poznań, obok Warsza­wy, Katowic i Wrocławia, na­leży do największych w kraju ośrodków elektronicznej tech­niki obliczeniowej. W najbliż­szym czasie poznańska Tele- tra zajmie się produkcją, na cały kraj, urządzeń do trans­misji danych. To bardzo u- sprawni eksploatację maszyn cyfrowych. Dziś jeszcze trzeba dowozić informacje do ZETO w teczkach, tramwajem.
Instytut Matematyki UAM kształ 

ci od niedawna specjalistów dla 
praktyki, zwanych numerykami. 
Niestety, w poprzednich latach, 
jak poinformował dyrektor Insty­
tutu prof. dr Andrzej Alexiewicz, 
wielu bardzo uzdolnionych mate­
matyków starało się o przyjęcie 
akurat nie na matematykę. Być 
może, nie wiedzieli, co im da przy 
szłość. jaki będą mogli wykony­
wać zawód. Zachęcamy: próbujcie 
szczęścia w matematyce. Naukow­
cy i pedagodzy Instytutu liczą na 
zdolnych, pełnych zapału i praco­
witych młodych ludzi. Liczy na 
nich narodowa gospodarka.Dziś placówki ETO i zakła­dy pracy do tego stopnia ce­nią i potrzebują praktycznie ukierunkowanych matematy­ków, że ich sobie wzajemnie „podrywają”. W związku z tym duża jest możliwość awan su i niezłe pensje. Zważywszy zatem, że zapotrzebowanie na kadry rośnie szybciej, niż sa­me kadry, więc głód na mate­matyków w ciągu najbliższych lat raczej będzie się wzmagał. Wysokiej klasy matematyków — nauczycieli będą też potrze bowały szkoły podstawowe, średnie i wyższe. Trzeba przy­puszczać, że przygotowanie ma tematyków do zadań praktycz nych rozpoczynać się będzie w najbliższej przyszłości w nie­których szkołach stopnia śred­niego.

MODA CZY KONIECZNOŚĆPrzetwarzanie danych i sto­sowanie maszyn cyfrowych to nie „krzyk mody” ani fanta­styczny wymysł. To po prostu najbardziej konkretna i pro­zaiczna konieczność.
Wiele dziedzin gospodarki w kra 

iu nie może się obejść bez ma­
szyn cyfrowych. Ilustrowaliśmy to 
już kilkakrotnie na przykładzie 
budownictwa uprzemysłowionego. 
Można by mnożyć przykłady inne. 
W każdym razie zasada jest wszę­
dzie tą sama: gwałtowny wzrost 
notrzeb społ-oznyc^ now^d”’" ko 
nieczność irncwoczcfn^^ia zwięk 
sz.nnia, usprawniania i przyspiesza
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Do czternastu razy sztukaPrzestępstwo — represja — nowe przestępstwo—x tak w wielkim skrócie można ująć życie 35-letniego Edmunda S. W 1952 roku sąd dla nieletnich orzekł umiesz­czenie go w zakładzie popraw czym. Wyrok, który 18 lat pó­źniej zapadł w sprawie Ed­munda S., był dla niego 13 pra womocnym i skazującym orze czeniem sądowym. Odbywanie kary — 10 miesięcy pozbawie­nia wolności — zakończył 11 sierpnia ub. roku. Dwa dni póź niej znów wkroczył na drogę przestępstwa.13 sierpnia 1970 roku Ed­mund S. dokonał kradzieży w hotelu robotniczym. Po tygo­dniu włamał się do kawiarń? „Relaks” w Mosinie. Było to jego drugie włamanie do „Re­laksu” (pierwsze nastąpiło w styczniu 1968 roku), co trzeba uznać za wyjątków o jaskrawy dowód niepoprawności.Zg przestępstwa popełnione w sierpniu ub. roku Sąd Po­wiatowy dla powiatu poznań­skiego skazał ostatnio Edmun­da S. na 3 lata pozbawienia wolności i grzywnę (4000 zł), a nadto orzekł umieszczenie go — po odbyciu kary pozbawie­nia wolności — w ośrodku przystosowania społecznego.Czy 14 ingerencja Temidy okaże się bardziej skuteczna niż poprzednie? Być może, ale pod warunkiem, że Edmund S. będzie traktowany jak czło wiek z anomaliami psychicz­nymi. Warunek ten wynika z opinii sądowo-psychiatrycznej, która stwierdza:

nia wolności, którą traktuje 
jako azyl przed kłopotami
cia...”Zrozumiałe więc, że sąd ży-fe-rując wyrok w 13 sprawie Edmunda S. podkreślił fakt je go „ograniczonej zdolności kie rowania swoim postępowa­niem” czyli zmniejszonej po­czytalności. Ustawodawca słu­sznie uznał, że tacy przestęp­cy ze względu na odchylenia od normy psychicznej, winni być traktowani w sposób od­rębny. Stąd też Kodeks Karny Wykonawczy, dokonując po­działu zakładów karnych wy-

Refleksje 
z sali sądowej

„Edmund S. jest osobnikiem nie 
dorozwiniętym umysłowo i prze­
jawia patologiczne cechy osobo­
wości, co znalazło odbicie już we 
wczesnych latach jego życia (...) 
Brak wyższych uczuć moralnych 
i aspiracji społecznych powoduje 
u niego brak zrozumienia niewła­
ściwości postępowania oraz specy­
ficzny stosunek do kary pozbawię

mienia m. in. zakłady dla ska­zanych wymagających stoso­wania szczególnych środków leczniczo-wychowawczych.Edmund S. nie trafił do te­go rodzaju placówki. Można nawet wątpić w to, czy kto­kolwiek spośród służby peni­tencjarnej pomyślał o takim rozwiązaniu. Bo przecież kie­dy Edmund S. odbył karę po­zbawienia wolności (w okresie od 11 października 1969 roku do U sierpnia 1970 roku) spo­rządzono tzw. kwestionariusz z akt więzienia nie zawierają­cy jakiejkolwiek wzmianki o jego anomaliach psychicznych. W rubryce „stan zdrowia” na­pisano: „nie leczył się”. Nasu­wa się zatem gorzka reflek­sja, że ustalenie przez sąd o- graniczonej poczytalności Ed­munda S. i wyeksponowanie tego faktu w sentencji wyro­ku — nie miało jakiegokol­wiek praktycznego znaczenia dla warunków odbywania ka­ry przez skazanego. Odbywał ją bowiem — co znalazło od-

bicie we wspomnianym kwe­stionariuszu — tak jakby był człowiekiem w pełni poczytal­nym. Była to ewidentna nie­prawidłowość zmniejszająca szanse resocjalizacji. Chodzi właśnie o te szanse. Umiesz­czenie więźnia o ograniczonej poczytalności w zakładzie, gdzie stosuje się specjalne środki leczniczo-wychowawcze, nie przesądza przecież o efek­tywności procesu resocjaliza­cji. Na pewno jednak osiągnię cie takiego celu jest bardziej prawdopodobne tam właśnie niż w innym zakładzie kar­nym np. zwykłym lub dla re­cydywistów. Nawiasem mó­wiąc Edmund S. nie przeby­wał nawet w tych ostatnich, lecz w zakładzie przejścio­wym.Przedstawiona sprawa świad czy, że zdarzają się znaczne rozbieżności między praktyką a teorią w zakresie klasyfika­cji skazanych i kierowania ich do właściwych zakładów kar­nych.Na tle sprawy Edmunda S. nasuwa się jeszcze jedna u- waga. Ostatnim wyrokiem zo­stał on skazany na karę po­zbawienia wolności (oby trafił do zakładu dla więźniów ma­jących odchylenia od normy psychicznej), a następnie na umieszczenie w ośrodku przy­stosowania społecznego. Pier­wsze takie ośrodki, w których zmierza się do resocjalizacji recydywistów przez pracę, nie dawno zostały zorganizowane. Skupiają natomiast recydywis tów o różnym stopniu — m. in. zdemoralizowania i podat­ności na reedukacje. Obecnie trudno o inne rozwiązanie ze względu na stosunkowo małą liczbę wykonywanych orzeczeń o umieszczeniu skazanego w ośrodku przystosowania. W najbliższych latach sytuacja ta na pewno się zmieni i dla­tego już teraz właściwe resor-"" ty (Ministerstwa: Sprawiedli­wości, Spraw Wewnętrznych. Zdrowia i Opieki Społecznej) powinny przygotować się do

Kobiety malują się od po­czątku świata. W każ­dym razie, najstarsze wia domości nie tylko naszej cywi­lizacji przekazują nam obraz „kobiety malowanej”. Zmienia się tylko sposób, idea pozosta- je ta sama: wabik.Oczywiście, nie należy tego rozumieć dosłownie i wulgar­nie. Wabik nie musi znaczyć chęci przyciągnięcia do siebie mężczyzny. Nie na darmo mó­wi się, że kobiety najczęściej ubierają się i malują dla sie­bie samych bądź dla innych ko biet. Cóż to znaczy? Po prostu to, że właściwy wygląd przy­czynia się do dobrego samopo czucia. Wygląd właściwy to wygląd modny, z wyczuciem własnego stylu i wieku. Cała literatura fachowa i poradnict wo w tym zakresie ku temu zmierzają. Nie od rzeczy bę­dzie tu przypomnienie starej ra dy udzielanej kobietom: gdy cię coś trapi, gdy się coś nie udało — weź kąpiel, kup sobie suknię, udaj się do kosmetyczki.Czy jest to rada? Zanalizuj­my. Kąpiel — tak. Nawet górą ca i wonna. W większości miesz kań mamy bowiem łazienki, w drogeriach coraz częściej mo­żemy kupić nie tylko sosnowe ; szyszki, ale i pieniące płyny. Z | sukienkami też coraz lepiej. ^Tak pod względem jakości, jak | i ceny. Do historii należy już i bowiem okres, gdy satyra mo- j gła czeroać temat z rodzimej go I towej konfekcji. Dziś nasze | ołaszcze, suknie, koszule męs­kie i damskie bluzki z powodze niem konkurują na najbar­dziej wymagalnych rynkach.IVide: transakcjo wymienne war

Czasy i obyczajeOko w kolorze tęczyczyli apel do „Lechii11 biącymi. W tej dziedzinie je­steśmy zdecydowanie w tyle. Na sze szminki do ust są złe w ja kości i anachroniczne w asorty mencie, nie mówiąc juz o szminkach i tuszach do oczu. Po prostu nie nadążamy.. A szko­da, bo przecież bazę i umiejęt ności mamy. Drogerie zapcha­ne są drogimi i niskiej jakości kosmetykami zdobiącymi z im portu. Idą jak woda, bo pobyt na ten towar jest ogromny.Nie wymieniam tu takich światowych filarów w tym za kresie, jak Helena Rubinstein czy Elisabeth Arden. Ich wyro by mimo renomy są ekskluzyw ne ze względu na cenę i więk szość kobiet na Zachodzie nie może sobie pozwolić na ich sto stowanie. Ale np. taka pani

szawskiego Centrum z parys­ką Galerie Lafayette.Gorzej, z tym trzecim, z ko­smetyką. Powiecie: dlaczego? Nasze „salony piękności” dy­sponują armią pań, które nie tylko robią masaż, usuwają za nieczyszczenia skóry i kładą od żywcze maseczki, ale umieją po radzić, jak skutecznie pielęgno wać cerę, by zachowała ję­drno ść i zdrowie. Otóż to! Na­sze gabinety kosmetyczne nie są bowiem salonami piękności, ale raczej ambulatoriami pro­filaktyki z zakresu poradnict­wa skórnego. Ma to swój sens. Szminek nie można bowiem kłaść na niezdrowe, zanieczysz czone twarze. Toteż jest rzeczą słuszną, że w tworzeniu prze­mysłu kosmetycznego przy­świecała troska o zdrowie.Zasługę mają tu nie tylko „salony piękności”, które spot kać dziś można i w niewiel­kich miastach, ale przede wszystkim fabryki kosmety­ków. Przykładowo, poznańska Lechia ma za sobą piękną tra dycję. Wylansowała kiedyś słyń ną popularną Niveę, a dziś jej kremy odżywcze wytrzymują europejską konkurencję. Znam Angielki, które w Polsce zao­patrują się w kremy ze wzglę­du na ich jakość i cenę!Gorzej z kosmetykami zdo-NUKLEARNA MEUYCYNA
Samotność w dżungli

„Odyseja generała Jose". Film 
produkcji kubańskiej. Scena­
riusz i reżyseria: Jorge Fraga. 
Zdjęcia: Pablo Martinez. Muzy 
ka: Armando Guerra. Wyko­
nawcy: generał Jose Maceo — 
Miguel Benavides, wieśniak — 
Jose A. Rodriguez, jego żona 
— Idalia Anreus i inni.W ubiegłym roku kinemato­grafia kubańska zaznaczy ła nagle mocno swoją o- becność w świecie filmu. W po­przednich latach można było wprawdzie już obserwować zapo wiedzi dobrego startu, ale chy­ba nikt nie oczekiwał, że kino to okaże się szybko tak dojrza­łe artystycznie. Oczywiście trze­ba tu wspomnieć o takich fil-

stulecia — powstanie przeciw hiszpańskim kolonizatorom. To właśnie powstanie doprowadziło ostatecznie do zwycięstwa, choć na filmie już go nie oglądamy. Było to zresztą zwycięstwo o ty le cząstkowe, że po dominacji hiszpańskiej przyszła wieloletnia dominacja amerykańska.Otóż jednym z dowódców de­santu wspierającego powstanie był Mulat — generał Jose Anto­nio Maceo, który jest bohaterem filmu. Gdy desant zostaje rozbi­ty onże Maceo ratuje się jako je

wykorzystania uprawnień o- kreślónych w Kodeksie Kar­nym- Wykonawczym. Chodzi o przepis stanowiący, że:
„Mogą być tworzone ośrodki 

przystosowania społecznego o 
różnym stopniu ograniczenia wol 
ności stosownie do wieku skaza­
nych, stopnia ich demoralizacji 
oraz potrzeby podejmowania szcze 
gólnych środków oddziaływania 
resocjalizacyjnego.”

dyny samotnie przedzieraprzez dżunglę, by dołączyć do sił wyzwoleńczych. Ta jego sa­motna wędrówka jest tematem
Takich szczególnych środ­ków (leczniczo-wychowaw­czych) wymagają właśnie re­cydywiści w rodzaju Edmun­da S. Inaczej mówiąc chodzi o to. by w niedalekiej przy­szłości liczba i1 zróżnicowanie ośrodków przystosowania spo­łecznego umożliwiały stosowa­nie wobec recydywistów zin- dywMualizowanych metod re­socjalizacji'.

MICHAŁ ŁUCZAK

Dokończenie ze str. 3Ustępujemy im jednak znacz­nie pod względem bazy te­chnicznej. Zainteresowanie władz centralnych rozwojem medycyny nuklearnej w Pol­sce stwarza jednak szansę do­gonienia ich i w tym zakresie.
— Mówiliśmy o możliwościach 

naukowo-badawczych i leczni­
czych izotopów. Jakie jest społe 
czne zapotrzebowanie na tego 
rodzaju medyczne usługi?— Miernikiem niech będzie uznana konieczność tworzenia dalszych ośrodków leczniczych, stosujących w sposób prakty­czny izotopy promieniotwór­cze. Nawet w szpitalach wo­jewódzkich. Wymaga to jed­nak kadry o wysokiej specjali zacji w zakresie medycyny nu klearnej, a niewiele przesa­dzę, jeśli powiem, że w Pol­sce takich specjalistów można policzyć na palcach.

— Panie docencie, jest pan kie 
równikiem Kliniki Endokrynolo­
gicznej i człowiekiem nauki. Ja­
ki zakres prac i zagadnień pana 
osobiście interesuje?— Przede wszystkim konty­nuacja dotychczasowych zain­teresowań poprzez badanie w białkach mechanizmów wię­żących surowicy krwi' w za­kresie hormonów tarczycy. A ponadto modyfikacja istnieją­cych i wprowadzanie nowych metod izotopowych; w tym

zakresie na pierwszym miej­scu wymieńmy wprowadzenie do badań przepływu krwi przez różne narządy — pro­mieniotwórczego izotopu kse- nonu. Jest to gaz szlachetny, obojętny dla organizmu i bez pieczny dla osoby badanej i personelu badającego. A na bieżąco — to, co jest istotą działania Kliniki — wykorzys tanie naszej wiedzy dla le­czenia chorych.
— Wasze prace, to — jak rozu­

miem — także cząstka zagad­
nień, podejmowanych przez ko­
lejne, organizowane pod auspi­
cjami ONZ, konferencje na te­
mat pokojowego wykorzystania 
energii atomowej. W reaktorze 
doświadczalnym EWA w Świer­
ku prowadzi się pod promienio-

Mary Quant z Londynu autorka mini-spódniczki — spełniając aktualnie zapotrzebowanie chwi li — wypuszcza serie kosmety­ków zdobiących — awangardo­wych, ale dobrych w jakości i o przystępnej cenie.Czyżby naszej Lechii nie- stać było na wypuszczenie dłu giej serii szminek do oczu w pełnej gamie kolorów?Piszę to dlatego, że obecnie nadeszła moda na oko w kolo­rze tęczy. Od razu jest dysku­sja, czy to mądre, czy głupie, natomiast rzeczą słuszną było­by podyskutować, w jaki spo­sób własnymi środkami uprzy stępnić polskiej kobiecie mod­ne kosmetyki zdobiące, nie wpadając jednocześnie w prze sadę i nie gubiąc miary i do­brego smaku.
EWA BERBERYUSZ

waniem gamma 
zastawek serca 
zwierząt lub ze 
ludzkich, które

radiosterylizację 
pobranych od 

świeżych zwłok 
później, wszcze-

pione do innego organizmu, 
przedłużają ludzkie życie. Jakie 
perspektywy stwarza dla społe­
czeństwa nuklearna medycyna?— Trudno na to pytanie wiążąco odpowiedzieć. To do­piero jej początki. Na pewno pozwoli ona opanować wiele groźnych jeszcze dla ludności chorób. Jej' perspektywy są niewątpliwie ogromne...Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Matematycy 
pilnie poszukiwani

Dokończenie ze str. 3 
nia produkcji, co pociąga za sobą 
skomplikowanie technologii, _ nie­
bywały rozrost ’ produkujących 
przedsiębiorstw czy zakładów. 
Sktutki: człowiek, wyposażony tyl 
ko w tradycyjne metody planowa 
nia i zarządzania, traci kontrolę 
nad przemysłem, handlem czy 
transportem. Musi być wyposażo­
ny w matematyczne narzędzia pa 
nowania nad gospodarką. Bez ich 
pomocy trudno już dziś sobie wy­
obrazić racjonalne rozwiązywanie 
problemów np. gospodarki mate­
riałowej. obrotu towarowego, pla 
nuowania i optymalizacji produk­
cji. rozliczania płac, obliczeń nau 
kowo-technicznych i innych.Nie będzie przesady, jeśli powiemy, że matematyk bę­dzie w przyszłości jednym z głównych współtwórców nowo czesnej cywilizacji naszego kraju, jego siły gospodarczej i dobrobytu. W społecznej przy­datności kryje się także ogrom na, ideowa atrakcyjność zawo­du matematyka. Na taką to atrakcyjność, nie tylko typu materialnego, młodzież była zawsze wyczulona; oby to wy­czulenie okazała i dzisiaj.

MARCIN BAJEROWICZ

TADEUSZ KRASZEWSKI

, rlfratlziong
mach jak „Lucia" i „Pierwsza szarża na maczety" oglądane niedawno na naszych ekranach. Nie powstydziłaby się tych fil­mów żadna kinematografia.Ale w tamtych filmach domi­nowała wybuchowość, gwałtow­ność, niesamowita wręcz eks­presja. I oto mamy film w zupeł nie innym stylu. „Odyseja gene­rała Jose" prezentuje nam chłód ną, niemal dokumentalną narra­cję, ograniczenie akcji do mini­mum, podobnie aktorów. Jest to właściwie filmowa monodra- ma, gatunek niemal nieuprawia- ny, albowiem z natury rzeczy obcy sztuce filmowej. A przecież tutaj został podjęty z powodze­niem. Wydaje się wprost nie do wiary, gdy już jesteśmy po pro­jekcji, że film ten nas nie znu­dził, mimo że właśnie oglądali­śmy prawne wyłącznie przedzie­ranie się przez dżunglę samotne go człowieka. >Jesteśmy u schyłku XIX wie­ku. Na Kubie trwa kolejne - pią te już w drugiej połowie tego
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prawie całego filmu. A właści­wie tematem jest może siła ludz kiego dążenia do celu, przewa­ga woli nad zmęczeniem i gło­dem, zdolność do przezwycięże­nia wszelkich trudności? Zapew ne wszystko to po trosze.Jest też w filmie inny wyrazi­sty wątek. Generał spotyka w swej wędrówce wieśniaka, który okazuje się jego żołnierzem z poprzedniego powstania. Ale nie poznaje swego dowódcy choć mówi o nim z czcią. Wieśniak nie chce się już mieszać do ko­lejnych walk, uważa że swój o- bowiązek patriotyczny już speł­nił. Zostaje wystawiony na cięż­ką próbę. Sterroryzowany przez dwóch żołnierzy prowadzi ich śladem generała Jose. Gdy ich wreszcie — ku swojej rozpaczy — doprowadzi, żołnierze okażą się powstańcami, a generał wy­niosły i dumny odjedzie do swoich.Nie jest to oczywiście film łatwy w percepcji. Ale dojrzały kinoman znajdzie z pewnością wiele satysfakcji w jego obejrze­niu.
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Wśród wesołych przekomarzań, podziękowań za miły wie­czór i usprawiedliwień Góralski pożegnał się i poszedł do do­mu. Młodzi państwo Stępniowie również odeszli wkrótce na górę. W gabinecie pozostał tylko Zaręba z Dębowiczem. Po­rucznik pomagał systematycznemu gospodarzowi uprzątnąć karty i stolik po grze.Wychodzili z gabinetu do hallu, gdy nagle zabłysły i zapa­liły się żarówki w żyrandolu, wiszącym w hallu. Po półmroku, jaki panował przy świecach, światło wydało się strasznie jaskrawe, obecni w hallu mężczyźni zmrużyli oczy oślepieni jego blaskiem.— Wypalę sobie fajkę na powietrzu — oświadczył Dębowicz i skierował się ku drzwiom wyjściowym.— Może jednak... — zaczął niepewnie Zaręba, ale porucznik otworzył już szeroko ciężkie drzwi.Smuga jasnego światła chlusnęła z wnętrza w zgęszczoną ciemność parku. Tym trudniej było przeniknąć wzrokiem czerń poza ostrą granica jasności. Dębowiczowi przebiegło przez myśl, że — sam nie widząc nic przed sobą — jest dos­konale widoczny na tle oświetlonych drzwi. Ostrym ruchem przesunął się w bok. W tej chwili usłyszał znajome bzyknię­cie nad uchem - nawet zdawało mu się, że poczuł lekki po­wiew powietrza na policzku — i miękkie klaśnięcie kuli w mur. Jak zawodnik pływacki na sygnał startu, porucznik dał nurka w ciemność. Na oślep skoczył ze stopni ganku i pobiegł w stronę niewidocznej kępy krzaków.— 107 —

Wydało mu się, że słyszy przed sobą tupot nóg po ścieżce, potem trzask łamanych krzaków. Usłyszał huk kilku wystrza- - łów, ale uciekający strzelał chyba nie celując, bo nie słyszał i nawet gwizdu kul. Padł na ziemię i sam strzelił kilka razy w stronę skąd dobiegały głosy ucieczki.Wzrok oswajał się powoli z ciemnością. Gdy mógł się już poruszać nie ryzykując zderzenia z drzewem, ruszył szybko aleją, aby odciąć uciekającym drogę do bramy. Między krza­kami ujrzał migające błyski latarek elektrycznych.- Stój, bo strzelam! - usłyszał nagle przed sobą okrzyk. Poznał głos Nowickiego.— To ja, Dębowicz! Są tu wasi ludzie?— Jeden został przy bramie, drugi przy pawilonie — zamel­dował sierżant.- To dobrze! Przetrząśnijmy jeszcze zarośla...Gdy zbliżyli się do bramy wytrysnęła na ich spotkanie smu­ga reflektorowej latarki.- Nikt nie wybiegł z parku na szosę? - spytał Dębowicz milicjanta.- Nikt! Ani bramą, ani przez płot. Stąd jest dobre pole obserwacji - odpowiedział dyżurujący pod bramą.- Ale przechodził tędy, przed piętnastu minutami aptekarz, pan Góralski. Chybaście go widzieli?— Nie! Bramą nie wychodził.— Z parku dobiegł ich głos gwizdka.— Murawiec alarmuje! — wyjaśnił Nowicki i ruszył szybko w tę stronę.— Wy tu zostańcie i obserwujcie nadal! — wydał polecenie milicjantowi Dębowicz i poszedł szybko za sierżantem.Drugi posterunkowy, który dawał przedtem sygnał gwizd­kiem, teraz błyskami lampki wskazywał miejsce, gdzie się znajduje. Dębowicz dogonił Nowickiego i obaj, idąc za tymi znakami zeszli w bok od grabowego szpaleru.“.Co sta*°? — pytał Nowicki wartownika. Był to jeden z milicjantów przysłanych na pomoc z komendy powiatowej.— Leży tu jakiś człowiek. Nieprzytomny. Związany i zakne­blowany.
c d n— 108 —



Boks
Problemy

wypoczynku

Pracownicy poszukiwani

Mistrzostwa seniorów 
okręgu poznańskiego

KIEROWNIKA działu przygotowania produkcji 
— INŻYNIERA robót sanitarnych z odpowiednią 

praktyką;
KIEROWNIKA ROBÓT SANITARNYCH — TECH­

NIKA urządzeń sanitarnych z uprawnieniami bu­
dowlanymi i praktyką —

zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno- 
Montażowych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ul. Pokrzywno 59 a, tel. 742-01, wewn. 66.

Dojazd autobusem nr 62 z Rataj w kierunku Krze-po pracy

Polska Kasa
Bank

8 K3 0 Opieki SA

Wczoraj rozpoczęły sie yv Koninie tegoroczne bokserskie mistrzo­
stwa Wielkopolski seniorów, których finały rozegrane zostana w nie- 
azielę. Uroczystego otwarcia 42 z kolei mistrzostw okręgu poznań­
skiego w kategorii seniorów znany działacz i międzynarodowy sę­
dzia w piesciarstwie Karol Biele wicz.

Do pracy dowozi autobus przedsiębiorstwa. K1688
UPRZEJMIE INFORMUJE, że

Jak nas poinformował przewod­
niczący Komisji Sportowej POZB 
— Marian Piechowiak, do udziału 
w czterodniowych zawodach zgło­
siło swój udział prawie stu bok­
serów. r siedmiu klubów, z któ-

Rugby

Dwa mecze
pucharowe

Rugbiści polscy rozpoczęli 
roczny sezon dość wcześnie 
kaniami o Puchar Polski, 
grywki pucharowe zastąpią
roczne spotkania

tego- 
SDOt- 
Roz.
tego-

mistrzostwo
I ligi. Zdobywca Pucharu zdobę­
dzie automatycznie tytuł mistrza 
Polski 1971 r. Zakończenie spot­
kań pucharowych nastąpi 27 
czerwca.

Mistrzostwa Polski rozgrywane 
będą odtąd w zmienionym termi­
nie jesień — wiosna w dwóch gru­
pach. W grupie „A” znajdzie sie 
sześć drużyn, które w spotkaniach 
pucharowych znaida sie na pierw 
szych miejscach. Pozostałe, wal­
czyć będą w grupie .,B”.

Bardzo pomyślnie rozpoczęli me­
cze pucharowe rugbiści poznań­
skiej Polonii zwyciężając na wy- 
jeżdzie w Sopocie miejscowe Ogni­
wo 20:0.

W najbliższą niedziele 4 bm., 
zgodnie z kalendarzem imprez w 
Poznaniu będziemy świadkami 
dwóch pojedynków: Posnanii na 
Winogradach z Budowlanymi 
Łódź i Polonii na boisku Pocztow­
ca przy Moście Rocha z AZS-AWF 
Warszawa. Pozostałe drużyny wal­
czące o Puchar Polski to: Lechia 
Gdańsk. Orzeł Warszawa. Czarni 
Bytom. Skra Warszawa i Spójnia 
Gdańsk.

W związku ze zmiana systemu 
rozgrywek i podziału drużyn na 
grupy i związanym z tym awan­
sem i spadkiem z grup, mecze 
rugbistów stana sie niewątpliwie 
bardziej interesujące, (p)

Japonia i ChRL

W finałach
mistrzostw-świata

W finałach tegorocznych mi­
strzostw świata w tenisie stoło­
wym, które odbywają sie w Na­
goya, walczyć będą reprezentacje 
Japonii i Chińskiej Republiki Lu­
dowej.

Zarówno w rozgrywkach drużyn 
męskich (puchar Swaythlinga) 
jak i drużyn kobiecych (puchar 
Corbillona) zespoły tych krajów 
zajęły pierwsze miejsca w swych 
grupach. Warto przypomnieć, że 
reprezentanci ChRL startują w 
mistrzostwach świata po 6-letniej 
przerwie, (ob)

rych ze względów regulamino­
wych do walk dopuszczono 70 bok­
serów. Zgłoszenia wpłynęły od 
następujących klubów: Olimpii — 
29, Zagłębia — 19. Sokoła — 23, 
Prosny — 15 Ostrovii — 4. Budo­
wlanych — 9 i SteHi — 4. Oczy­
wiście, jak zaznaczyliśmy powyżej 
nie wszyscy ze zgłoszonych stana 
na pięściarskim ringu. Udziału w 
mistrzostwach nie wezmą repre­
zentanci Polonii — Leszno, zawod­
nicy Słupcy Szamotuł i Śremu.

W pierwszym dniu rozegrano wal 
ki eliminacyjne, którp beda częś­
ciowo kontynuowane w dniu dzi­
siejszym. Odbędzie sie również 
kilka walk ćwierćfinałowych.

Zainteresowanie mistrzostwami 
w Koninie, który posiada już tra­
dycje w tej dyscyplinie i należy 
do jednego z silniejszych ośrod­
ków w Wielkopolsce jest znaczne.

(p)

Temu tematowi poświecone 
było zwołane wczoraj wspólne 
posiedzenie prezydiów Woje­
wódzkiego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki oraz Wo 
jewódzkiej Rady Ogólnozwiąz­
kowej Federacji Sportu. Wy- 
chov;ania Fizycznego i Tury­
styki. Po wprowadzeniu wygło 
szonym przez wiceprzewodni­
czącego WKKFiT Jerzego Ży­
wieckiego. rozpoczęła sie dys­
kusja. w której mówcy wska­
zywali na potrzebę rozwiąza­
nia wielu jeszcze istniejących 
problemów związanych z wy­
poczynkiem po pracy i to za­
równo w odniesieniu do tere­
nów wokół osiedli mieszkanio­
wych. jak i podmiejskich. Do 
tematów tych powrócimy w 
najbliższym czasie.

Szkoda tylko, że na posie­
dzeniu poświeconym tak waż­
nemu i interesującemu wszyst­
kich tematowi zabrakło przed­
stawicieli niektórych instytu­
cji. Nie były reprezentowane 
żadne organizacje młodzieżowe
a członków Prezydium
WKKFiT przybyło tylko 5. (s)

ale k opisem.
SUKCES ANDRZEJA BACHLEDY

Piękny sukces odniósł nasz naj 
lepszy narciarz Andrzej Bachle­
da. Podczas międzynarodowych 
zawodów w szwajcarskiej miejsco 
wości Les Mosses wygrał slalom- 
^iaant. wyprzedzając czołowych 
zjazdowców krajów alo^ski'’-. 
Trasa miała 1.600 m długości (50
bramek). Po pierwszym
dzie 
Drugi

prowadził Szwajcar
przejeż-

Russi.
przejazd przyniósł zwycię­

stwo Polakowi.

BRAZYŁIJCZYCY 
OBRONILI TYTUŁ 

Koszykarze Brazylii obronili ty-
tuł mistrza Ameryki Południowej, 
zwyciężając w ostatnim meczu w 
■"onteyideo Urugwaj 79:55. Koszy 
karze Brazylii wyprzedzili w ta­
beli Uruawaj lepsza różnica ko­
szy. bowiem obie reprezentacje 
zdobyły w 6 meczach po 13 punk 
tów.

ARSENAŁ W FINALE

Piłkarze Arsenału zakwalifiko­
wali sie do finału Pucharu Anglii,
zwyciężając w dodatkowym 
czu Stolce City 2:0. W dniu 8

me- 
ma- 
sta-

dionie Wembley w finale z Li- 
verpoolem.

„OSTATKI” 
SKOCZKÓW NARCIARSKICH 
W Oberwiesenthal (NRD) odbę-

da sie
dwa 
skich

dniach 3—4
konkursy skoków

kwietnia, 
narciar-

indywidualny i drużyno
wy o puchar .Freien Presse”. Z 
Polski udała się do NRD aktual­
nie najlepsza ..płatka” skoczków: 
Daniel. Krzysztofiak. Pawlusiak. 
Kubica 1 Nadrkiewicz. Konkursy 
beda miały silna obsadę. Na za­
wodach tvch tradycyjnie kończy 
sie europejski sezon skoków nar 
elnrsklch.

PORAŻKA W. GĄSIORKA
W trzeciej rundzie międzynaro­

dowego turnieju tenisowego w 
Nicei mistrz Polski Wiesław Gą- 
siorek przegrał z Rumunem 
łonem Tiriacem 6:4. 2:6. 7:9.

W dniu 30 marca 1971 roku zmarła

HALINA KRÓLIKOWSKA 
była długoletnia pracowniczka DIM Poznań - 
Miasto.
Cześć Jej pamięci!
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 

Zmarłej składają:
Rada Zakładowa — Dyrekcja — Pracownicy 

Dvrekcji Inwestycji Miejskich Poznań - Miasto.
?889g

raco
Dnia 30 marca 1971 r. zmarł nagle nasz kocha­

ny mąż, ojciec, teść i szwagier, śp.

inż. MARIAN KIELAR
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 kwiet­

nia br. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina
Poznań, ul. Parkowa 3 a m. 7. 3804g

Dnia 31 marca 1971 r. zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św., mój najdroższy mąż, brat, 
szwagier i wujek, śp.

ANTONI KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm. 

kaplicy cmentarnej na Górczy-o godz. 10.30 z 
nie.

Pogrążona w smutku

Poznań, Zgoda 14 m. 7.
żona z rodziną

3797g

Ml...IM-   111111 1
Dnia 31 marca 1971 r. zmarł po długich cier­

pieniach mój ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 71

EDWARD ELMINOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 kwiet­

nia br. o godz. 11.40 na cmentarzu junikow- 
| skim.

W smutku pogrążona
RODZINA

?896g

POZNAN. Grunwaldzka is

Brydż

w
Lech Gniezno

na czele tabeli
dziewiątym, cotygodniowym

turnieju rozegranym w świetlicy 
Gazowni w Poznaniu udział brały
34 Czołowe miejsca zajęli:
1. Kolasiński —I. Nowak (niestow.)
717 pkt.: 2. Niezgoda 
(niestow.) 640 nkt.; 3.
— Daszewski (Budów.)

Po drugim rzucie 
ligi okręgowej tabela 
sie następująco:

— Plasuń 
Białkowski 
638 pkt.
rozgrywek 

przedstawia

2.
3.
4.
5.

Lech Gniezno 
Ikar Kalisz 
Negat Kalisz 
HCP 
Tur Turek

6 Tonsil Września
7.
8.
9.

WZKB Poznań 
Hydrobudowa 
Dubleton Kalisz

10. ,,10” Poznań 
W każda trzecia

6
6
6
6
6
6
6
6
6
6

104 pkt.
80 ..
73 ,.
67 ..
63 ..
53 „
51 ..
« ..
27 „
23 „

środę miesiąca
w sali WZKB przy ul. Wawrzy­
niaka 43 odbywać sie beda o godz. 
17 otwarte turnieje par mixtowych 
i par kobiecych. 7. IV. 71 r. (śro­
da) w sali WZKB odbędzie sie o 
godz. 17 kryterium kadry okręgo­
wej.

Mistrzostwa świata
w tenisie stołowym

Finały drużynowych Mistrzostw 
Świata w tenisie stołowym, roze­
grane w Nagoya stały pod zna­
kiem rywalizacji reprezentantów 
Chińskiej Republiki Ludowęj i Ja­
ponii.

Wyniki: (mężczyźni) 1. ChRL, 2. 
Japonia, 3. Jugosławia, 4. Szwecja, 
5. Węgry, 6. NRF, (kobiety) 1. Ja­
ponia, 2. ChRL, 3. Korea Płd., 4. 
CSRS, 5. ZSRR. 6. Rumunia, (omb)

tDnia 1 kwietnia 1971 r. zmarła po długich 
Lciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., śp.

LEOKADIA LICHNOWSKA
Odszedł człowiek pełen dobroci i uczynności.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 kwiet­
nia br. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym żalu pozostaje
Helena Grzegorzewicz z rodziną 

i gronem przyjaciół
3874 g

+ Dnia 31 marca 1971 r. zmarł po krótkiej cho­
robie w 32 roku kapłaństwa i 57 roku ży­

cia, śp.

ksiądz EDWARD SKOWROŃSKI
rektor kościoła N. Zbawiciela w Pleszewie

W smutku pogrążeni
bracia i rodzina

?812g

4- W dniu 1 kwietnia 1971 r. opuściła nas na 
zawsze moja ukochana ciocia, zastępująca

mi przez wiele lat 
ności i altruizmu

matkę, wzór bezinteresow-

EMILIA
przeżywszy lat 83.

!903g

DZIUBLICKA

Siostrzeniec z rodziną

4- W dniu 1 kwietnia 1971 r. zasnęła w Panu, 
1 przeżywszy 83 lata moja wierna, najlepsza 
towarzyszka 58 lat życia w doli i niedoli

EMILIA DZIUBLICKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 kwiet­

nia br. o godz. 7.20 na cmentarzu junikowskim.
MĄŻ

3902g

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Strzeszyń- 
ska 46/50 — przyjmie zaraz do prac prowadzonych 
na terenie województwa poznańskiego:

— MONTERÓW INSTALACJI CENTRALNEGO
OGRZEWANIA,

— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH
— MONTERÓW INSTALACJI WOD. - KAN.
— OPERATORA KOPARKI „BIAŁORUŚ”
— KIER. ROBÓT SANITARNYCH
— KIER. ROBÓT ELEKTRYCZNYCH 

(wymagane wykształcenie średnie techniczne 
z uprawnieniami budowlanymi).

Dla pracowników fizycznych praca akordowa, za­
kwaterowanie na koszt przedsiębiorstwa, dla zamiej- 
•cowych dodatek za rozłąkę 18,— zł dziennie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płae, 
tel.' 472-61.

Dojazd autobusem linii 60 i 68.
Przedsiębiorstwo nie zwraca zainteresowanym 

kosztów podróży. K1635
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po-
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 przyjma do
pracy w okresie sezonu letniego do Ośrodka Wcza­
sowo - Kolonijnego w Owczych Głowach, pow. Obor­
niki Wlkp. — niżej wymienionych pracowników:

— RATOWNIKA
— MAGAZYNIERÓW
— KUCHARZY
— KELNERKI
— POMOCE KUCHENNE
— SPRZĄTACZKI.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Prący dla 
FWP.

Oferty prosimy składać w Dziale Socjalnym przy
HCP — Poznań, ul. Dzierżyńskiego 216. KI9601
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc „Chłopska” W
Buku, ul. Szewska 5 — zatrudni zaraz 

KOSMETYCZKĘ.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Zarza-

dzie Spółdzielni. K2018
na

W NIEDZIELĘ PRZEDŚWIĄTECZNĄ
dnia 4 kwietnia br,
EKSPOZYTURA W POZNANIU przy ulicy Świerczewskiego 12

czynna będzie od W do WO L E C A M Yszeroki asortyment towarów krajowej produkcji eksportowej oraz zagranicz-nej za waluty obce i bony towa-rowe PKO.
Życzymy pomyślnych zakupów.

, K2287

W dniu 31 marca 1971 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasz najlepszy, 
niezapomniany mąż, tatuś, syn, brat 
zyn, lat 31

KAZIMIERZ PONIŻY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3

nigdy
i ku-

nia br. o godz. 13.30 na cmentarzu sołackim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

"808g

kwiet-

tona, dzieci i rodzina

Dnia 31 marca 1971 r. zmarł nagle po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 58

JAN MATUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 kwiet­

nia br. o godz. 11.05 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

Pogrążona w głębokim żalu i smutku

Dnia 30 marca br. zmarł po krótkiej chorobie 
Dziekan Wydziału Wychowania Muzycznego 
i długoletni Kierownik Katedry Problematyki 
Wychowania Muzycznego Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Poznaniu

PROFESOR NADZWYCZAJNY

EDMUND MAĆKOWIAK
znakomity polski artysta i nieodżałowany wy­
chowawca niezwykle licznej i wartościowej ka­
dry nauczycieli w zakresie wychowania mu-

Poznań, ul. Stęszewska 47 m. 1. 387Cg
ca

Dnia 31 marca 1971 r. zmarł mój kochany mąż, 
brat, wujek, szwagier, przeżywszy lat 74

JOZEF ZALEWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 kwiet­
nia br. o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
tona z rodziną

Poznań, Przemysłowa 53 m. 1. 3912g

tW dniu 30 marca 1971 r. odeszła od nas za­
kończywszy swoje pracowite i pełne po­

święcenia życie, namaszczona Olejami św., na­
sza ukochana i nigdy niezapomniana mamusia, 
babunia, siostra, bratowa, szwagierka i cio­
cia, tp.

ZOFIA MOTYLEWSKA
z domu KRAWIEC

Pogrzeb odbędzie się 2 kwietnia br. o godz. 15 
na cmentarzu parafialnym przy ul. Lutyckiej

W smutku pogrążeni
córka, syn, wnuczki i rodzina

Poznań, plac Spiski 1 m. 2. 3850g

tW dniu 1 kwietnia 1971 r. zmarł niespodzie­
wanie, opatrzony Sakramentami św., mój 

nieodżałowany mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 55, śp.

ANTONI ZWIERNIK
mistrz zegarmistrzowski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 kwiet­
nia br. o godz. 15 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, ul. Lampego 6 m. 12. S862g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że ukoń­
czywszy swój pracowity żywot odeszła od nas 
na zawsze w 92 roku życia, nasza najukochań­
sza matka, teściowa, babcia i prababcia

ROZALIA PIESZAK
Z domu STĘPNIEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 kwietnia 
br. o godz. 14 w Witaszycach.

3865g
RODZINA

tW dniu 31 marca 1971 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta­

mi św., ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 65, śp.

JÓZEF WESNEROWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 kwiet­

nia br. o godz. 10.30 na cmentarzu w Śmiglu.
Pogrążona w smutku

RODZINA

Śmigiel, plac Wojska Polskiego 6. 3862g

tDnia 31 marca 1971 r. zmarł nagle w 61 roku 
życia mój najdroższy mąż, nasz najuko­

chańszy ojciec, brat, zięć, wujek i szwagier, śp.

KAZIMIERZ ZAKRZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 kwiet­

nia br. o godz. 12 na cmentarzu na Głównej.
o czym w głębokim żalu i smutku pogrążeni 

zawiadamiają
żona, synowie i. rodzina

Poznań, Dzierżyńskiego 63 m. 30. 3809g

zycznego.
Jego szlachetne, pracowite i przepojone nłe-

wyczerpanym entuzjazmem----------------  życie poświęcone 
wybitnej, artystycznej, naukowej i pedagogi­
cznej działalności stało się dla nas najdosko­
nalszym wzorem do twórczej pracy i utrwaliło
na zawsze Jego Imię w historii polskiej kultury 
muzycznej.

Drogiego naszego Profesora 1 ukochanego 
Mistrza żegnamy z uczuciem serdecznego bólU 
oddając hołd Jego pamięci.

Wydziału Wychowania Muzycznego 
i Katedry Problematyki Wychowania 

Muzycznego
Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 

w Poznaniu.

Dnia 30 marca 1971 roku zmarł

K2223

prof. EDMUND MAĆKOWIAK
współzałożyciel i członek Prezydium Zarządu 
Wielkopolskiego Towarzystwa Kulturalnego.

Ruch społeczno - kulturalny utracił jednego 
ze swoich wybitnych działaczy, a członkowie 
Towarzystwa serdecznego przyjaciela i doradcę.

Prezydium Zarządu 
Wielkopolskiego Towarzystwa Kulturalnego. 
_ ____________________________________________K2251

W dniu 31 marca 1971 r. zmarła w 85 roku ży­
cia, nasza ukochana i troskliwa żona, matka, 
teściowa, babcia i prababcia

JULIANNA ŁUCKA
r domu PIASECKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 kwietnia 
br. o godz. 16.15 na cmentarzu w Zegrzu, 

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Płomienna 5 e m. 7 
(dawniej Rataje 74). 9901 g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 marca 1971 r. zmarł nagle namaszczony 

Olejami św., w wieku 65 lat nasz najukochańszy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK DOMERACKI
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 kwiet­
nia br. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w głębokim smutku 
żona z dziećmi i rodzina

3805g

4- Zawiadamiamy z głębokim żalem, że ukoń- 
I czywszy swój pracowity żywot, odeszła od 
nas na zawsze, w dniu 31 marca 1971 r. nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia, śp.

KAROLINA RONDIO
r. domu WOLFRAM

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Niepocieszeni w bolesnej stracie
córki, zięciowie i wnukowie

Poznań, Sikorskiego 10 m. 1. S880g

+ Dnia 31 marca 1971 r. zmarł po krótkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św. w 57 

roku życia i 32 roku kapłaństwa, śp.
KSIĄDZ RADCA

EDWARD SKOWROŃSKI 
rektor kościoła N. Zbawiciela w Pleszewie — 
dziekan dekanatu pleszewskiego, b. więzień hit­
lerowskich obozów koncentracyjnych w Stuit- 
hofie, Sachsenhausen i Dachau.

Wprowadzenie zwłok do kościoła N. Zbawi­
ciela w Pleszewie, Aleja Wojska Polskiego, na­
stąpi w piątek, dnia 2 bm. o godz. 16.

Pogrzeb w sobotę, dnia 3 bm. o godz. 11.

REDAGUJE KOLEGIUM? Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, j 
Wiesław Porzvcki (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skanski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) • 
• Telefony 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji; 648-85 ; 
Sekretariat- 657-76 w godz. 9—18 Dział łączności r czytelnikami: 657-18 Dział mielskL 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31. • 
• Wydawca Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa" • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19. teł 452-89 1 811-21.* 

opiTszeń redakcja nie odpowiada. • Prenumerata wpłaty na kwartał nół roku 1 rok przyimują placówki Poczty 1 „Ruchu”.;

9811g

KS. DZIEKAN i KSIĘŻA 
dekanatu pleszewskiego
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KWIECIEŃ 
2 

Piętek

Franciszka

Słońce: 5.25—18.28
Jak uzupełnić niedobór Reorganizacja sanatoriów kościańskich

W POZNANIU

POLSKI — g. 15 „Krakowiacy i 
górale”; NOWY (Kino Olimpia) — 
g. 19 „Gwałtu, co sie dzieje”; 
OPERA — g. 19 „Don Carlos” (wio 
ska wersja językowa); OPERET­
KA — g. 19 „Hrabia Luxemburg”; 
MARCINEK — g. 11 „Ojczyzna”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO:
KOŚCIAN:

„Południk zero'
.Zabójcy”;

.Winnetou w Dolinie
• LESZNO:
Śmierci”;

NOWY TOMYŚL: „inwazja potwo 
rów”: OBORNIKI: „Szarża lekkiej 
brygady”: ŚREM: nieczynne: SRO 
DA: „Chłopcy z Placu Broni” i 
„Pojedynek w słońcu”: SZAMO­
TUŁY: „Dziewczyna z pistole­
tem”: WĄGROWIEC: „Pogoń za 
Adamem”; WRZEŚNIA: „Shala- 
ko”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g.
„Leningrad — Londyn”.

ęS, KONCERTY

12—20

AULA UAM — g. 19.39 — Kon­
cert symfoniczny: dyrygent — 
Henryk Czyż, solistka — Halina 
Łukomska (sopran).

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m; 8.05 Pięć minut o gospo-
darce; 8.10 Mozaika muzyczna;
8.44 W kilku taktach, w kilku sło­
wach; 9 Dla kl. V; „Pierwsza wiel 
ka przygoda” — słuch.: 9.30 Mel. 
o kwiatach. Gra zespół B. Har­
dego; 9.40 Dla przedszkoli: „Wios­
na nadchodzi”; 10.05 „Noce i dnie” 
— pow.; 10.25 Koncert rozrywk.; 
10.50 „Węgierski tandem”; 11 Dla 
kl. II liceum i technikum: „Koło
szcześcia1 słuch.: 11.30 Dedy-
kujemy II zmianie: 11.45 Postęp w 
gospodarstwie domowym: 12.25 Me 
lodie i rytmy dla wszystkich: 12.45
Rolniczy kwadrans:
I—II: 
znaj’ 
13.40

,Nie zgaduj.
13 Dla kl. 
lecz rozpo-

13.20 Swojskie melodie 
.Więcej, lepiej, taniej”; U

Reportaż literacki J. Bieijieckie- 
go pt.: „Warkocz”; 14.20 Muzyka 
operowa; 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłopców; 16.05 „Alfa i Orne
ga magazyn popuł.-naukowy:
16.30 Popołudnie z młodością: 18.50 
Muzvka i Aktualności: 19.15 Z ksję 
garskiei lady: 19.20 Moto-sprawy;
19.30 Koncert życzeń: 20.30 MuzyCz 
ne pocztówki z Pragi. Budapesz­
tu i Bratysławy; 21 Ze wsi i o 
wsi: 21.15 600 sekund z zespołem 
B. Hardego: 21.25 Pięć minut _ o 
wychowaniu; 21.30 Zesnół Dzie­
wiątką: 22 Magazyn studencki: 
23.10 O co tu chodzi?: 23.15 Fr. 
Schubert — II Trio fortepianowe: 
0.10 Koncert od Polonii Zagr. dla 
rodzin w kraju; 0.30 Program noc-
Py ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6.
12.05, 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1.

8. 10.
2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF
69.74 MHz: 8.35 Audycja dokumen 
talna: ..Zawsze przy Macierzy”;
9 W kresu muz. romantycznej: 
9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Koncert 
rozrywkowy: 10.25 „Chilijska
ostroga” — opow.; 10.45 Muzyka 
hisznańska; 13 Czas dobrych go­
spodarzy: 13.30 W rytmie krako­
wiaka; 13.40 „Serce ziemi” — opo­
wiadanie: 14.05 F. Paulenc — 
Fragment suity z baletu ..Przy­
kładne zwierzęta”: 14.20 Najpięk­
niejsze walce i polki Straussów; 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Kon­
cert Chóru Rozgł. Wrocławskiej 
PR: 15.20 3 wiązanki melodii roz­
rywkowych: 15.30 Warszawski pa­
miętnik muzyczny; 17.15 Aktualne 
zagadnienia sportu szkolnego — 
autor: E. Pacholski: 17.25 Pozn. 
koncert życzeń: 17.55 Radio- 
express: 18.15 Komentarz aktual­
ny K. Kolanowskiego; 18.20 „Son 
da” — dźw. magazvn ekon.-snoł.: 
19.15 Jęzvk angielski: 19.39 Kon­
cert symfoniczny z nagrań Ork; 
Symf. PR: 21.16 Polska w poezji 
węgierskiej; 21.26 Muzvka rozrww 
kowa: 22.33 Maea?vn Polskiej Fe­
deracji Jazzowej; 23 Z tobą tań­
czyć.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30, 9.30, 12.05. 14. 16. 19, 22, 23.50.

PROGRAM III! UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 8.05 Jazz dla tradycjona­
listów; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF: 9 „Kompozycie na cztery 
ręce” — pow.; 9.10 R. Schumann 
— II Sonata fortep. g-moll; 9.30 
Nasz rok 71: 9.45 Kwiecień — ple­
cień. bo przeplata, czyli piosen­
karskie prognoz^ meteorologicz­
ne: 10.15 Aud. Radia ONZ: 10.35 
Wszystko dla pań: 11.45 „Eliza, 
czyli życie prawdziwe” — pow.; 
12.25 Koncert muzyki uniwersal­
nej: 13 Na wrocławskie! antenie: 
15 Drogi nostepu — gawęda: 15.10
ITiszpańskie rvtmy Kwa-
drans ze znakiem zapytania; 15.50 
4 skale saksofonu: 16.15 Muzyczny 
mikser: 16.45 Nasz rok 71: 17.05 
Ouodlibet. czyli co kto luhi: 17.30 
„Komnozycie na cztery rece” — 
powieść- 17.40 Wędrówki przebo-
iów: 17.55 „Zebra”
motoryzacyjny: 18.15 Bedrich Sme 
tana — v:
..Wełtawa”: 18.35 Mól magnetofon:
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kadr medycznych?
Z sesji PRN w Obornikach

Służba zdrowia jest jednym z tych resortów, które w po­
wiecie obornickim mogą poszczycić się wieloma osiągnięcia 
mi. Nie oznacza to jednak, że wykorzystano już wszystkie 
szanse dla usprawnienia jej działalności. Problemy te były 
przedmiotem obrad odbytej ostatnio sesji Powiatowej Rady 
Narodowej w Obornikach.Działalność i rozwój służby zdrowia analizowano w opar­ciu o stan realizacji uchwał, podjętych na specjalnej sesji PRN w 1968 r. Większość tych uchwał już wykonano. Prze­niesiono biura Wydziału Zdro wia i Opieki Społecznej do nowo wybudowanego skrzydła gmachu Prezydium PRN, a u- zyskane dzięki temu wolńe po mieszczenia przeznaczono na gabinet lekarski i laborato­rium analityczne. Wybudowa­no blok operacyjny Szpitala Powiatowego i udostępniono aparaturę jego laboratorium lecznictwu otwartemu, ukoń­czono budowę Ośrodka Zdro­wia w Objezierzu, zorganizo­wano też wiejski powiatowy ambulans stomatologiczny.Wkrótce uruchomiony też zostanie 50-łóżkowy oddział wewnętrzny Szpitala Powiato­wego, a oddział zakaźny odda­ny zostanie do użytku w IV kwartale br. po dokończeniu budowy oczyszczalni ścieków, sieci kanalizacyjnej i stacji u- zdatniania wody. Jeszcze w br. nastąpi modernizacja I piętra głównego budynku szpitalnego i powiększenie oddziału gine­kologiczno-położniczego oraz dziecięcego. Pewne opóźnienie rozbudowy szpitala jest rezul­tatem braku wykonawcy.

tworzenie nowych specjalisty­cznych punktów konsultacyj­nych, skracających drogę pa­cjenta do opieki zdrowotnej. Stwierdzono, iż konieczne jest zatrudnienie większej liczby pielęgniarek w poszczególnych środowiskach celem sprawo­wania pełniejszej profilaktyki.Sporo uwagi poświęcono przemysłowej służbie zdrowia i jej wzrastającej roli w za­kresie zwalczania chorób za­wodowych. Zwrócono uwagę na potrzebę rozwoju przemy­słowych przychodni lekar­skich, działających już w nie­których miastach powiatu. Mó wiono też o konieczności zwię-kszenia liczby poradni o-

Zamiast wielu miesięcy
kuracja 6-tygodniowaTT początkiem br. nastąpiła reorganizacja zespołu sa natoriów kościańskich. Odtąd dawne sanatorium stało się jednostką wojewódzką noszącą nazwę Wojewódzki Szpital dla Nerwowo i Psychicznie Cho­rych w Kościanie. Prawdę mó wiąc, nazwa ta wielu ludziom nie bardzo się podoba. I rze­czywiście, określenie placów­ki jako leczącej nerwowo ipsychicznie chorych ani zachęcające, ani śliwsze.W skład nowej

nie jest najszczę-jednostkiwchodzą — tak jak dawniej — oddziały w Wonieściu. Sieko- wie, Ciechowie i Czarkowie. Równolegle z reorganizacją wprowadzono nową rejoniza­cję. Dotychczas np. przypadki nerwicowe przywożono do ze­społu kościańskiego z całego kraju. Obecnie nowa rejoniza-

cja obejmuje tylko 8 powia­
tów województwa poznańskie­
go: kościański, śremski, ra- 
wicki, leszczyński, gostyński, 
pleszewski, jarociński i średz- 
ki. W szczególnych okolicznoś­ciach, szpital może przyjmo­wać pacjentów z nerwicami tyl ko z trzech sąsiednich woje­wództw: łódzkiego, bydgoskie­go i wrocławskiego. Podobnie rejonizacją (te same powiaty) objęto oddziały: odwykowy (alkoholicy) i psychozy.Jako novum wprowadzono w poszczególnych działach leczniczych subrejonizację. Po­lega ona na tym. że każdy po­wiat ma swój własny oddział z ordynatorem, który — jak sięzakłada powinien działaćrównolegle w lecznictwie o- twartym danego powiatu. 
Pierwsze takie eksperymental­
ne połączenie lecznictwa typu 
sanatoryjnego z otwartym

wprowadzono w Śremie. Już pierwsze doświadczenia wyka­zały, że ten system przynosi nieocenione korzyści i rozsze­rzono go na pozostałe powiaty. Biorąc pod uwagę ciągłość le­czenia (najpierw w miejscu zamieszkania i później w za­kładzie zamkniętym), skróce­niu ulega jego czas. Obecnie bowiem, zamiast dawniejsze­go wielomiesięcznego pobytu w sanatorium, kuracjusz prze­bywać będzie w zespole ko­ściańskich szpitali nie dłużej niż 6 tygodni. Skrócenie okre­su pobytu w szpitalu zapobie­ga przede wszystkim utrwala­niu się nerwic, co dotychczas nie było zjawiskiem zbyt rzad­kim. Ponadto, co też nie jest bez znaczenia, zmniejszają się 
wydatnie koszty leczenia.

W dyskusji głos zabrało 13 radnych. Podkreślono, że obe­cnie sprawą zasadniczą jest podjęcie starań o lepsze wy­posażenie pracowni diagnos­tycznych i laboratoryjnych w nowoczesny sprzęt medyczny.

raz poszerzenia i usprawnie­nia różnych form prowadzo­nej przez nie opieki profilak­tycznej.Na sesji zajęto się także wa runkami bytowymi pracowni­ków służby zdrowia. Wobec stałego niedoboru lekarzy w Obornickim zalecono podjęcie kroków, które będą zachętą — zwłaszcza dla młodych leka­rzy — do osiedlenia się w mia stach i wioskach powiatu. Po­stanowiono m. in. dążyć do przyspieszenia rozbudowy i modernizacji bazy materialnej służby zdrowia, a przede wszy stkim do pełniejszego niż do­tąd zaspokajania potrzeb mie szkaniowych lekarzy i pielę-

Więcej troski 
o życie kulturalne wsi

X Zjazd ZMW w ŚrodzieW Środzie odbyła się osta- stwach i podnosząc przez totnio X Powiatowa Konferen- stan pogłowia zwierząt gospo-cja Sprawozdawczo-Wyborcza ZMW. Brało w niej udział 99 delegatów. Tematem obrad by ły zadania stojące przed ZMW w najbliższych latach. Dysku­tanci wskazywali na możliwoś ci rozwoju produkcji na wsi, w czym koła ZMW mają du­że pole do popisu zagospoda­rowując nieużytki, powiększa jąc bazę paszową w gospodar

Z Kostrzyna

Na olimpijskim 
szlakuMiejski Ośrodek Kultury i Ludowy Klub Sportowy „Le- chia” zorganizowały ostatnio eliminacje środowiskowe tele­turnieju „Na olimpijskim szła ku”. Impreza, która odbyła się w klubie-kawiarni „Kostrzy- nianka” rozpoczęła się odczy­taniem apelu olimpijskiego. Na stępnie odbyły się eliminacje pisemne i ustne, których zwy­cięzcą został Mieczysław Wol- 

niewicz przed Tadeuszem Jóź- 
wiakicm i Ryszardem Swidur- 
skim. Wszyscy oni otrzymali pamiątkowe proporczyki, kwali fikujące do rozgrywek powia­towych. W trakcie imprezy wrę czono też nagrody zdobywcom 3 pierwszych miejsc w mi­strzostwach Kostrzyna w sza­chach. Tytuł mistrza obronił 
Henryk Kubiak.W części artystycznej odbył się koncert z udziałem zespołu muzyczno-wokalnego „Quod li bet” i solistki, Joli Wojtko­wiak. Dochód z koncertu w wy 
sokości 650 zł przekazano na 
odbudowę Zamku Królewskie 
go w Warszawie, (km)

UWAGA DZIECI! ZA­
BAWA NA JEZDNI MO­
ŻE SIE SKOfiCZYC KA­
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

P.B.gniarek.

Fot. Wołoszczuk

darskich. Hasło: „Zielone zło­to bogactwem rolnika” powin­no przyświecać pracy każdego z nich.Realizując hasło „Wszyscy uczymy się zawodu” powinno się w większym niż dotych­czas stopniu wykorzystywać nowoczesne pomoce naukowe jak filmy, wykresy, plansze, pogadanki radiowe itp.Wiele głosów w dyskusji ty­czyło upowszechnienia na wsi dóbr kulturalnych, prac społe­cznych kół ZMW, ochrony par ków i budynków zabytkowych, opieki nad dziećmi itp. Wska­zywano, że młodzież ZMW m. in. powinna pomagać gospo­darstwom rolnym w okresach pilnych prac polowych.Stwierdzono, że wiejskie pla cówki kulturalno-oświatowe są jeszcze niedostatecznie za­opatrzone w radia, telewizory i sprzęt gospodarczy. Właści­wy rozwój pracy kulturalno- oświatowej na wsi wymaga większego niż dotychczas za­angażowania TWP i średzkie- go Domu Kultury poprzez ży­wszy kontakt ich prelegentów i instruktorów z miejscowym środowiskiem.

Niekorzystnym jednak zja­wiskiem w procesie leczenia nerwić (także zresztą i lecze­nia alkoholizmu oraz chorób psychicznych) są nawroty cho roby. Dyrektor Szpitala_— dr Krystyna Kuczewska bezrad­nie rozkłada ręce, gdy mówi o przyczynach nawrotów. Cóż z tego, że kuracjusz po przepro­wadzonym leczeniu, odpoczyn­ku — wraca do tych samycłi warunków, do tego samego środowiska, w którym powsta­ła choroba. Szczególnie doty­czy to wielkich zakładów prze myślowych; z nich bowiem wywodzi się najwięcej nerwi­cowców. Pożądane byłoby więc, aby te zakłady posiadały w swej przemysłowej służbie zdrowia lekarza-psychiatrę, który by zajmował się profi­laktyką. badaniem warunków pracy i opieką nad powraca­jącymi do zawodu, po pobycie w sanatorium itp. Warto o tym pomyśleć, biorąc pod uwa-. gę straty jakie ponosi zakład, a także państwo na skutek wzrastających zachorowań na nerwice.Identyczną zresztą sytuacją notuje się u dzieci. Dla wielu z nich powrót do domu, a więc najczęściej do źródła choroby, stanowi prawdziwe nieszczęś­cie'. Trzeba bowiem pamiętać, że jeszcze dziś w wielu środo­wiskach. zwłaszcza wiejskich, pobyt w zakładzie dla nerwo­wo chorych jest niemal rów­noznaczny z przysłowiowym brakiem siódmej klepki. Do­
tychczas nie udaje się w pełni 
przekonać społeczeństwa, że
nerwice aczkolwiek dość

Z ObornickiegoZiarno na siew przygotowaneNa wiosenne siewy Oddział Centrali Nasiennej w Oborni­kach rozprowadził w powiecie ponad 700 ton ziarna siewne­go, przy czym największe jego ilości przeznaczono na kon­traktację przemysłowo-bro- warną (325 ton). Śpore ilości ziarna orzeznaczono też na wolne zasiewy, planową odno­wę i kontraktację. Dla rolni­ków, dotkniętych klęską loso-

opolskiego, lubelskiego, biało­stockiego i gdańskiego.Wyniki te są lepsze od pla­nowanych, mimo niesprzyja­jących ubiegłorocznych warun ków atmosferycznych, a tym

Dotychczas na 112 kół ZMW w powiecie tylko przy 51 ko­łach działa LZS, niedostate­cznie rozwija się ruch turys­tyczno-krajoznawczy. Większy nacisk w pracy ZMW należy kłaść na współpracę z GRN, organizacjami społeczno-poli­tycznymi i GS. Poszanowania mienia społecznego młodzież powinna się uczyć przez opie­kowanie się zabytkami, parka mi itp.V wyniku przeprowadzo-

powśzechne — oraz niektóre 
przypadki chorób psychicz­
nych są po prostu chorobami, 
jak każda inna, w dodatku — 
uleczalnymi.Zespół sz.pitali kościańskich otoczony jest szczególną troską władz wojewódzkiej służby zdrowia. Potrzebuje on jednak poważnego zastrzyku sił ludz­kich. Projektuje się bowiem powiększenie (bez inwestycji) liczby łóżek o dalszych 100. Każde jednak nowe łóżko, wy maga dodatkowego personeluleczącego.

samym wegetacyjnych
wą zarezerwowano slon.Ponadto 311 ton siewnego wysłano

42 tony namateriału do sześciuinnych województwkowskiego, kra-wrocławskiego,

zbóż. Szczególne trudności wy stąpiły w przygotowaniu na­sion owsa z uwagi na niską si­łę jego kiełkowania. Braki te uzupełniły gospodarstwa na­sienne z pow. obornickiego: PGR Słomowo i Dąbrówka Lu domska oraz niektóre spół­dzielnie produkcyjne, (bop)Na zdjęciu: zanim ziarrfo padnie w ziemię, przygotują ją kultywatory.

nych rów ZMW brany
podczas zjazdu wybo- przewodniczącym ZP w Środzie został wy- ponownie Ryszard Sta-mierowski. (rk)

Z Leszna

bija kań się (także Wszystko roz- o brak miesz- dla pielęgnia-rek). Stąd też projekty po­większenia szpitala muszą jeszcze poczekać.
J. M.

Duże uznaniedla harcerskiej działalności
19 Powieść w wyd. dźw.: „Kilka 
dni w Reno”: 19.30 Wędrówki prze 
bojów — cz. II: 19.45 Polityka dla 
wszystkich: 20 Uchem słonia — 
muzyczny program Renaty Ru- 
mel; 20.25 Ilustrowany Tygodnik 
Rozrywkowy; 21.50 Opera J. Offen 
bacha: „Opowieści Hoffmanna”; 
22.0R Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Zsuzsa Kończ; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Nowe tomiki — 
Maria Kann: 23.05 Koncert tylko 
dla melomanów: 23.50 Na dobra­
noc śpiewa Milva.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 
10.30 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

magazyn

PIĄTEK: 9 — Zajęcia technicz­
ne kl VIII — „Usprawniamy włas 
na pracę”: 9.30 — „Partyzanckim 
szlakiem” — fab. film prod jugo-
słowiańskiej; 11.10 „Pożegna-
nie” film z serii „Dr Ewa” (ostat

ni odcinek); 11.55—12.25 Dla
szkół — wychowanie plastyczne 
dla kl. VIII „Tkanina dekoracyj­
na”; 14.50 — Fizyka dla nauczycie­
li — „Elementy fizyki ciała stałe­
go” cz. IV; 15.20 — Politechnika 
TV — Rysunek techniczny I rok — 
„Rysunek eksonometryczny” oraz 
„Skuteczność widoków i przekro­
jów”; 16.30 — Dziennik: 16.40 — 
Dla dzieci — Pora na Telesfora. 
Rozmowy ze smokiem. Podróż do 
Krainy Tonów. Gość ze Smokolan 
dii — film; 17.25 — Nie tylko dla 
pań: 17.45 — Kronika Tygodnia; 18 
— „Wizja lokalna” — reportaż do 
kument.: 18.30 — Teleturniej — 
„Gramy o telewizor”: 18.50 — TV 
Magazyn Mcdvcznv: 19.2C — Dobra 
noc i Dziennik: 20 — „Pożegna­
nie” — film z serii „Dr Ewa” 
(ode. ostatni); 20.40 — „Kraj” — ty 
eodnik społeczno-polityczny; 21.20

SOBOTA: 8.25 „Towarzysze
podróży” — fab. film radź.; 9.55—
10.25 — „ 
kl. VIII 
Geografia

.Nauka o człowieku”
(Wzrok”; 
kl. VII

10.55—11.25
— „Japonia1

11.55—12.25 — Wychowanie obywa­
telskie kl. VIII — „Obywatelskie 
prawa i obowiązki”; 14.50 — TV 
Kurs Rolniczy — „Sygnały dla 
służby rolnej”; 15.25 — Filmy krót 
kometrażowe; 16 — Panorama li­
teracka — „Kolumbowie na pięk­
nym statku”: 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Spotkania z przyroda: 17.10 
— Teatr Młodego Widza — wido­
wisko pt. „Rycerze” Henryka 
Bardijewskiego; 17.50 — „Dwaj sy 
nowie”: 18.15 — „Tele-Echo”; 19 — 
Mistrzostwa świata w hokeju na 
lodzie — mecz Związek Radziecki 
— Szwecja — Transm. z Genewy;
w nrzerwie ok. 19.30

Teatr „Towarzysz N”;
22.40 — Dziennik: 22.55 — program 
na jutro: 23—0.05 — Politechnika
TV (powt.k

20.20 
tor”;

Dziennik: 21.15
Dobranoc 
— „Moni-

22 — „Muzyka łatwa, lekka i
przyiemna” — reż. Rzeszowski: 23 
— Fab. film czechosłowacki „Na­
talia”.

Przy Szkole Podstawowej nr 10 w Lesznie istnieje szczep har cerski im. gen. Swierczewskie go, który wyróżnia się w tym mieście dużą ruchliwością, wie loma cennymi inicjatywami, ak tywnością. M. in. nawiązał on ścisłą współpracę z miejsco­wym Ośrodkiem Szkoleniowym Polskiego Związku Motorowe­go. Działające przy szkole 3 drużyny Młodzieżowej Służby Ruchu uczestniczą w szkole­niach prowadzonych przez ten ośrodek. Z inicjatywy PZMot kilka harcerek i harcerzy zdo­było bezpłatnie prawo jazdy.Instruktorzy ośrodka są czę stymi i miłymi gośćmi we wspomnianej szkole. Wyrazem

uznania dla aktywnej działal­ności szczepu harcerskiego było ufundowanie prz^z PZMot sztandaru. Niedawno * odbyło się jego uroczyste wręczenie w obecności uczniów całej szkoły, nauczycieli i rodziców. Uro­czystość tę zakończyło przyrze czenie harcerskie i obietnica zuchowa, na które przybyli przedstawiciele władz miasta i pov. iatu, Komendy Chorągwi Wielkopolskiej z Poznania. Pre zydium MRN w Lesznie w na­grodę za pożyteczną pracę ofia rował szczepowi 15 tysięcy zło tych z przeznaczeniem na za- kup sprzętu muzycznego, a Ko mitet Rodzicielski książeczkę PKO z w kładem 6 tysięcy zło­tych. (zd)


